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LONDYN PAP. Bry-
tyjsfeie Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych 
poleciło usunąć z W. Pry 
tanii Rockweiia, przy­
wódcę faszystów amery­
kańskich.

Murzyńską
śpiewaczką
z „Metropolitan
H o u s e "

usłyszymy
w Szczecinie

W NAJBLIŻSZYCH TY­
GODNIACH odwiedzi Pol­
skę szereg znanych osobi­
stości świata muzycznego. 
Do szczególnych atrakcji na 
leżeć będą gościnne wystę­
py Arama CH ACZ ATU JUA­
NA. Światowej sławy kom­
pozytor i  dyrygent popro­
wadzi koncerty symfonicz­
ne — w pierwszej połowie 
września — m. in. we Wroc­
ławiu, Bydgoszczy, Łodzi i 
Gdańsku. Hównle* w pierw­
szej połowie września odwie 
dzl nas jedna z najcieka- 
wlej zapowiadających się 
solistek amerykańskiej „Me 
tropolitan House” — Martl- 
ne ARROYO. Murzyńską 
śpiewaczkę (sopran), podzi­
wiać będzie publiczność 
SZCZECINA, Poznania, Byd 
goszczy, t  kilku dalszych 
miast.

Z e m s t a  f a r a o n a ?

Tajemnicza śmierć
uczestnika wyprawy, 

która odkryła grobowiec

Tut-ench-Amona
NOWY JORK PAP. W jerrmiczy sposób zamor 

iednynY z hoteli w San dowany amerykański ar 
Francisco został w ta- cheológ, C. HOLLEN

Co z tą pogodą?!
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W ielkie upały 
na Węgrzech 
Halny w  Tatrach 
A u nas...

BUDAPESZT PAP. Od 6 dni panują na 
Węgrzech wielkie upały. Słupek rtęci w 
termometrze niezmiennie wskazuje 35—36 

stopni C. Upały dają się bardzo we znaki 
mieszkańcom miast i wsi. Wzrosło poważ­

nie zużycie wody. Tak np. Budapeszt po­
trzebuje jej obecnie codziennie przeszło 
700 tys. metrów sześciennych, co jest swoi­
stym rekordem.

JEŚLI upały utrzyma­
ją się, to prawdopodo­
bnie zajdzie potrzeba o- 
graniczenia zużycia wo­
dy. _________

3 7  O S Ó b  
oldjtko  

ro n n y o h
Ka t a s t r o f a  kolejo­

wa w Barnham (Wielka 
Brytania) podczas której 
37 osób zostało ciężko 
rannych.

Piękna pogoda ściągnę 
ła nad Jezioro Balaton 
(temp. wody — 26 st. C!) 
setki tysięcy tury­
stów z kraju i  za­
granicy, wśród których 
nie brak Polaków. Przed 
motelami parkują samo­
chody ze znakami reje­
stracyjnymi nieomal 
wszystkich krajów Euro
Py‘ .  *  .

ZAKOPANE PAP. Po 
dłuższym okresie pięk- 
(Dokończenic na str. 2)

BECK, uczestnik słynnej 
ekspedycji archeologicz 
nej lorda Camarvona do 
Egiptu w 1922 r. Pod­
czas tej wyprawy odkry 
tc między innymi gro­
bowiec faraona Tut- 
er.ch-Amona i fama gło­
si, że na wszystkich u- 
ezestnikach ekspedycji 
ciąży od tegt> czasu klą­
twa. Wielu uczestników 
ekspedycji rzeczywiście 
zmarło w tajemniczych 
okolicznościach.

Policja dotychcząs nie 
natrafiła na ślad mor­
dercy.

Żółta febra
a taku je
Bangkok

DELHI PAP. Jak donoszą 
7. Bangkoku, epidemia żół­
tej febry, która przed kil­
ku miesiącami wybuchła w 
dwóch prowincjach Syja­
mu, obecnie rozprzestrzeni­
ła się na 12 prowincji oraz 
atakuje stolicę tego kraju. 
Na skutek epidemii zmarło 
już kilkadziesiąt dzieci. Licz 
by te nie są miarodajne, po 
nieważ władze nie publikują 
oficjalnej liczby zgonów 
powodu żółtej febry.

BURAK
przegrał z..
celnikami

WARSZAWA PAP. Za 
rząd Polskiego Związku 
Kolarskiego zawiesił w 
prawach zawodnika Ka­
zimierza Buraka za na­
ruszenie przepisów cel 
nvch. Wymiar kary u- 
stali Komisja Imprez i 
Dyscypliny PZKOL.

y /////////////A
Sensacyjny

reportaż
„ATROPINA  
JEST MOJA 
BRONIA“

—  s tro n a  2 —

NIEOFICJALNA wizy­
ta zaejiodnioniemieckich 
niszczycieli w Kopenha­
dze wywołała wielkie 
manifestacje ludności 
stolicy Danii, która za­
protestowała przeciwko 
obecności jednostek na­
stępczyni hitlerowskiej 
Krlegsmarine w kopen­
haskim porcie. Z wielki 
ml transparentami „NA- 
ZI RAUS” przemaszero­
wały kolumny duńskiej 
młodzieży przez nabrze 
ta  portowe. Młodzież 
zrzeszona w organiza­
cjach pokojowych pro­
klamowała „ siedzący 
strajk” na nabrzeżu, 
gdzie przycumowane by­
ły niszczyciele Bundes- 
marine. Policja duńska 
brutalnie usunęła de­
monstrującą młodzież z 
nabrzeży portowych.

NA ZDJĘCIU: policja 
aresztuje przywódców 
„siedzącego strajku” na 
nabrzeżu portowym.

(CAF)
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Jeszcze jedno tiasko rozmów Adoula • Czombe

Rząd kongijski zamierza
zastosow ać

Katangi
Przerwanie komunikacji 
lotniczej i telegraficznej

LONDYN PAP. Według doniesień * Leo­
poldville, centralny rząd kongijski zamie­
rza obecnie podjąć kroki w dziedzinie gos 
podarczej, mające na celu izolację Katan­
gi. Jak wiadomo, rozmowy polityczne mię 
dzy Adoula a Czombem zakończyły się 
fiaskiem i w ostatnich dniach stosunki 

między rządem centralnym a Czombem u- 
legły zaostrzeniu. Poza zakazem lotów do 
Elisabethville władze kongijskie przerwa­
ły połączenie telekomunikacyjne między 
Katangą a światem zewnętrznym.

sekretarzem genenelny 
ONZ U Thaptem. Ocze­
kuje się, że w  najbliż­
szy rr.' czasie rząd wpro­
wadzi zarządzenia skie­
rowane przede wszy­
stkim przeciwko towa-* 
rzystwu „Unilever” , któ­
re Jest właścicielem wie 
hi plantacji w  całym 
Kongo. Przypuszcza się< 
żo U Thant przeprowa­
dzi jednocześnie rozmo­
wy z przedstawicielami 
szeregu krajów zachod­
nich w  sprawie sankcji 
ekonomicznych _ wobec 
Katangi. • i

*  Dobre przygotowanie PGR-ów 
+  Omłoty rzepaku w 50 proc.

ŻNIWA TRWAJĄ
Y W ieś  c z e k a
na pomoc zakładów pracy

ŻNIWA W toku. Za- żniwach zadeklarowali pra- 
,r ź l r r l r .  ' „ r7a cownicy Prez. Powiatowejkończono ]UZ prawie Rady Narodowej w Szcze- 
sprzęt rzepaku i  jęcz- cinle: zobowiązali się prze- 
mierna. Gospodarstwa £
rolne przeprowadzają O- boczodni, przeznaczając za 
beenie ich omłoty. Wy- robione pieniądze na Spo- 
d? al RoMetwa PWRN g g »  p” a
określa uośc wymłoco- cy wiosna udział w żni- 
nego rzepaku — na 50 wach, bezpośrednio w po- 

wiatowych inspektoratach
pr-^ent. pgr.WE WSZYSTKICH po- w , ,  k
« » “ £ L  ■ ” »<» Stóg „ J c U ls M ®as trwa już koszenie ży >2akładów pracy. (kg)

Wszystkie prace żniwne 
przebiegają jak dotąd pla­
nowo. Szczególnie dobrze 
przygotowały się do tego­
rocznych żniw Państwowe 
Gospodarstwa Rolne, Żniw 
ne brygady PGR-ów ukaza 
ły się na polach znacznie 
wcześniej niż rolnicy indy­
widualni.

Zakłady pracy odpowiada 
ją na apel przewodniczące­
go WRN — Mariana Lempi- 
ekiego w sprawie żniw. Po 
Zarządzie Portu, gotowość 
do społecznej pomocy przy

W KOLACH OBSER­
WATORÓW uważa się, 
że rząd Adouli nie re­
zygnuje z wywarcia na­
cisku na władze Katan­
gi. Zdaniem korespon­
denta Reutera-- bojkot 
gospodarczy, który mo­
że być zastosowany wo­
bec szeregu firm  zagra­
nicznych, szczególnie 
firm  brytyjskich i  to za­
równo w Katandze, jak 
i w pozostałych prowin­
cjach Konga, podjęty zo­
stanie w porozumieniu z

UWAGA CZTTEL 
NICY! Dalszy ciąg 
spisu nazwisk miesz 
kańców Szczecina, 
którzy otrzymają 
mieszkania w roku 
1963 zamieścimy w 
numerze jutrzejszym 
(czwartkowym).

Rosa Bailly
przyby ła
do Polski

WARSZAWA PAP. Na za­
proszenie Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki przybyła ł  
bm. *  Paryża niezwykle za 
slużona działaczka na polu 
zbliżenia między Francją a 
Polską, literatka Rosa BAIL 
LY, nazwana w swoim cza­
sie przez Boya „Różyczką”.

„Każdy przyjazd do Pol­
ski, której od dawna odda­
łam swoje serce, sprawia 
mi głęboką radość — powie 
działa Rosa Bailly przedsta 
wicielowi PAP. Przy okazji 
przesyłam najserdeczniejsze 
pozdrowienia dla mieszkań­
ców warszawy, którą uwa­
żam za najpiękniejsze mia­
sto na świecie”.

Ben Bella
zwrócił się
o pomoc 
do ZRA

KAIR PAP. Oficjalna 
Egipska Agencja Praso­
wa donosi, iż członek al 
giorskiego Biura Polity- 
czr.ego, Ben Bella, zwró 
cił się do ZRA za pośred 
nictwerw charge d’affai­
res ZRA w  Algierze z 
prośbą o pomoc dla A l­
gierii. Algieria koniecz 
nie potrzebuje pomocy 
egipskiej dla zarabizo- 
wania różnych dziedzin 
życia w Algierii”  — po­
wiedział Ben Bella. We 
dług relacji agencji, dy 
plomata ZRA odpowie­
d z i ,  że prezydent Nas­
ser stawia wszystkie 
możliwości Egiptu do 
dyspozycji narodu algier 
skiego...

Potrójna
kraksa

TOKIO PAP. W pobliżu 
miasta Kawasakl nastąpiło 
zderzenie elektrycznego po­
ciągu pasażerskiego z sama*, 
chodem ciężarowym. Pociąg 
się wykoleił i  zagrodził <iro- 
gę Innemu pociągowi z/któ  
rym również się zderz/ł. W 
katastrofie zginęły i  osoby*
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BOCIANIEGO ‘i
GNIAZDA

DZIŚ :
STATKI NA WEJŚCIU:
8/s „MALBORK” — z Danii pod balastem ) 

s/s „PSTROWSKI” — z Danii pod balastem,

STATKI NA WYJŚCIU
s/s „KATOWICE” — do Afryki Zachodniej — 

Casablanca, Dakar. Freetown, Conakry z cemen­
tem, cukrem, wapnem i drobnicą oraz s/s „GRO­
DZIEC” — pierwsza podróż pod banderą PZM 
do Afryki Zachodniej — Ghana, Nigeria z ce­
mentem, cukrem i  drobnicą.

W PORCIE
Szczecińscy portowcy rozpoczęli załadunek no­
wego statku PZM — m/s „WIŚLICA”, który 

za kilka dni wypłynie w swój „dziewiczy” ret= 
W podróż do Afryki Zachodniej.

NA ŁOWISKACH

swoich ładowniach 22 beftzele rybą....... ...... .....  tysiące ---------- .  .
Obecnie „Kaszuby” przeładowują ok. 3,5; tys. 
z nich na statek łącznikowy „JASTARNIA’, któ­
ry przywiezie je do kraju mniej więcej za ty­
dzień.

Na łowiskach Labradoru łowi statek przetwór­
nia „DALMOR”. Średni dzienny odłów w ostat­
nich dniach wynosi 20 ton, przeważnie karma-

KIELCE INTERESUJĄ SEĘ MORZEM

Statki PZM coraz częściej nawiązują kontakty 
z miastami z głębi kraju. Dziś załoga s/s „KIEL­
CE" gości redaktora naczelnego „Głosu Ludu”. 
Dziennik ten będzie na swoich łamach populary­
zować sprawy morza wśród społeczeństwa Ziemi 
Kieleckiej.

MAŁPKA DLA ZOO
Ogród Zoologiczny w Śląskim Parku Kultury 

wzbogacił się o nowy nabytek. Załoga m/s „JAN 
ZTŻKA” ofiarowała do ZOO małpkę afrykańską. 
Po odbiór zwierzęcia przyjechał w dniu wczo­
rajszym do Szczecina dyrektor Ogrodu Zoolo­
gicznego z Katowic.



2  STRONA ~  KtTRIEn m  w >

t;s a  t w o r z ą
ODDZIAŁY STRAŻACKIE

i *  WASZYNGTON PAP. — 
Bez zbytniego rozgłosu Sta

1 ny Zjednoczone tworzą nie­
w ie lką , lecz operatywną „BRY 
GADĘ STRAŻACKĄ” W stre 
tle Kanału Panamskiego, któ 
rą można by wykorzystywać 
do szybkiej interwencji w 
wypadku zamieszek w Ame­
ryce Łacińskiej” -  pisze we 
wtorkowym wydaniu „WAS­
HINGTON POST AND T I­
MES HERALD” korespondent 
tego dziennika przy Penta­
gonie, John NORRIS.
• Zdaniem korespondenta w 
Pentagonie panuje opinia, ze 
w Południowej Ameryce mo­
że każde) chwili dojść do no­
wych zamieszek,, a „niektóre 
z armii Ameryki Łacińskiej 
nie zasługują w  pełni na 
zaufanie".

BŁYSKAWICZNA
WIZYTA
FARESA W PARYŻU

*  PARY2 PAP. Przewodni­
czący tymczasowego organu 
wykonawczego w  Algierii, 
Fares złożył błyskawiczną — 
Jednodniową wizytą w  Pary­
żu.

Powody, które skłoniły Fa- 
resa do złożenia tej Wizyty, 
nie eą chwilowo znane. Ko­
mentatorzy prasy francuskiej 
sugerują, Jakoby pizewodni- 
czący organu wykonawczego 
przeprowadził sondaże na te­
mat uzyskania ewentualnej 
pomocy finansowej Francji 
dla młodej republiki.

NAJWIĘCEJ !
ZAWAŁÓW SERCA f
W.„ PONIEDZIAŁKI '

♦  BERLIN PAP. Jak wy­
nika z danych opublikowa­
nych przez związek instytu­
cji ubezpieczeniowych Nie­
miec zachodnich, wypadki za 
wału serca mają najczęściej 
miejsce w zimnych okresach 
roku, dotyczą w -przeważają­
cej mierze mężczyzn w wie­
ku 55—59 lat oraz notowane 
są najliczniej w poniedziałki, 
a najrzadziej w niedziele. To 
ostatnie zjawisko — jak tłu­
maczą specjaliści — związa­
ne jest z . przestawianiem się 
organizmu po dniu bez pra­
cy, na ponowny trud.

ZABIEGI MORMON0W 
W MONTE CARLO

*  PARYŻ. Znana amerykań 
ska sekta religijna mormo­
nów przeprowadza obecnie 
ostrą ofensywę przeciwko 
zepsuciu obyczajów na Lazu­
rowym Wybrzeżu, zwłaszcza 
w Monte Carlo. Od kilku dni 
szturmowe patrole mormonów 
perswadują graczom kasyna, 
iż przy zielonym stoliku 
sprzedają duszę diabłu.

DOKONALI 
12 OKRĄŻEŃ 
KULI ZIEMSKIEJ

*  PARYŻ PAP. Popularny 
zespół „BRACI JACQUES” 
obchodził w  tych dniach uro­
czyście jubileusz swej 17-let- 
niej działalności. W tym o- 
kresie „bracia" odbyli 3 tysią 
ce podróży artystycznych, da­
li  3 300 recitali. Jednocześnie 
zużyli: 250 kapeluszy, 600 par 
rękawiczek, i  50 par wąsów. 
Trasy ich podróży, przebie­
gające przez 28 krajów, w 
tym i  Polskę, odpowiadają w 
sumie 12 okrążeniom kuli 
ziemskiej.

ł
K Ą r iE L O W K I 
NA MASZCIE

ąt LONDYN PAP. Pięciu tu 
rystom angielskim w Hiszpa­
nii groził proces o obrazę fla­
gi hiszpańskiej, za którą ko­
deks karny przewiduje od 
pół roku do 12 lat więzie­
nia. Grupa młodych ludzi u- 
sunęła flagę w miejscowości

STOP KAMELEON I

¥  (API). Amerykański kom-, 
etrn DU PONT DE NEMO­
URS wyprodukował stop me­
tali. który może odegrać po­
ważną rolę w różnych dzie­
dzinach techniki. Jest to stop 
antymonu, chromu i manga­
nu. W temperaturach 15—20 
stopni C stop ten nie Jest 
magnetyczny, ale w tempera­
turach wyższych staje się 
magnetyczny, przy czym tem­
peratura, począwszy od któ­
rej nabiera własnosfcl magne­
tycznych zależy cd ilości za­
wartego w nim chromu. Moz 
na więc ją regulować przez 
odpowiedni dobór składni­
ków.

Kiedy Helsinki pożegnały młodzież świała

•  Hawana, Sofia lub...
•  Tysiące braterskich spotkań 

Festiwal na „raty“ ?
HELSINKI (WŁ.). V I I I  przybywa zawsze ogrom NIE FESTIWALOWA

ŚWIATOWY FESTI- nć< większość delegatów. ATMOSFERA SOLI- 
WAL MŁODZIEŻY I  Względy finansowe zmu DARNOSCI, JEDNOŚCI, 
STUDENTÓW ZAKON- siłyby Europejczyków WSPÓLNOTY, że ponad 
CZONY. do poważnego zmniej- to nie będzie licznych

Gdzie odbędzie się na szenia liczebności dele- spotkań między delega- 
stępny Festiwal i jak bę gacji, a to automatycz- cjami. W Helsinkach 
dzie wyglądał? Wiado- nie odbiłoby się ujemnie każda delegacja spotyka 
rr.o, że organizatorzy o- na Festiwalu. A więc ła się co dzień z przed- 
trzymali już FORMAL- Sofia? Czy też może stawicielami jednego, do 
NE ZAPROSZENIA DO gdzie indziej? czterech krajów. Ogółem
HAWANY I  DO SOFII. daje to PRZESZŁO TY-
Ale Hawana leży bardzo W OSTATNICH SJĄC SPOTKAŃ pc 
daleko od Europy, skąd DNIACH FESTIWALU których u każdego’ pozo- 

jednym z głównych te- Btnje przeważnie miłe 
matów każdej prawie urażenie, iż ci z drugie- 
rozmowy była sprawa u obozu też chcą poko-
żytecznosci tej wielkiej też są szczerzy i
imprezy. Pytania, jakie godni zaufania. Tego nie 
stawia się w czasie wolno niedoceniać. 14 ty 
prywatnych dyskusji, S;ęcy delegatów roz­
brzmią: czy warto urzą- jeżdżą się na cały świat 
dzać tak ogromne spot- j każdy z nich opowiada 
kania, jaki jest ich po- co najmniej 50 osobom 
żytek dla sprawy zbliżę- w sposób sugestywny 
nia Wschód—Zachód; co (bo w prywatnych roz- 
zrobić, aby uczestniczy- mowach), że np. Rosjá- 
ło w nich więcej niż do- r ie  wcale nie są tacy 
tych czas przedstawicieli sztywni... W efekcie moż 
organizacji młodzieży za na üczyc, że prawie mi- 
chodniej? 1-on ludzi pozyska się

dla idei współistnienia, 
o d p o w ie d z i s ą  b a r - albo upewni o przeko-

DZO ROŻNE. Amerykanie, nnnill Hn nip)
Włosi np. uważają, iż mo- nam u Ü0 niej. 
że lepiej byłoby rozbić fe­
stiwal na kilka czy kilka­
naście imprez, odbywają­
cych się w różnych miej­
scach i  różnych okresach.
Wówczas dyskusje o współ­
istnieniu, poznawanie swych 
poglądów, spory ideowe — 
uzyskałyby lepsze możliwo­
ści. Festiwal w Helsinkach 
trwał 9 dni, ale tylko 2 dni 
trwała oficjalna debata o 
pokoju i walce wyzwoleń­
czej narodów. Na dłużej nie 
było miejsca (sala była po­
trzebna na inne seminaria) 
i  czasu (delegaci uczestni­
czyli różnych semina­
riach). W rezultacie organi­
zatorzy musieli zamknąć li­
stę dyskutantów zanim opad 
la gorączka dyskusji i na­
razili się ze strony niektó­
rych na zarzut, w istocie 
rzeczy niesłuszny, iż ogra­
niczają „swobodę słowa”.

Program
porządkowania
gospodarki
zatwierdził
K Z  PZPR
w Stoczni
Szczecińskiej

WCZORAJ odbyło się 
otwarte plenum Komite 
tu Zakładowego PZPR 
w  Stoczni Szczecińskiej 
im'. A. Warskiego, na 
które przybył I  sekre­
tarz Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR — A. 
WALASZEK oraz z-ca 
kierownika Wydziału E- 
konomicznego KW — 
E. PATALAN.

Sekretarz KZ — J. SOS­
NOWSKI przedstawił akty­
wowi program porządkowa 
ńia gospodarki stoczni. Pro 
gram ten powstał w  wyni­
ku długich dyskusji całej 
stoczniowej załogi. Wyty­
cza on kierunki działania 
w 8 zasadniczych- grupach:
— przygotowania i zabez­

pieczenia produkcji,
— Jakości produkcji,
— problemach wydajności 

pracy, plac 1 zatrudnie­
nia,

— inwestycji,-
— obniżki kosztów włas­

nych,
•— spraw organizacyjnych 

zakładu,
— zadań partii,
— zadań organizacji ma­

sowych.
Program ten został za­

twierdzony przez plenum 
KZ, a w czwartek na zeb­
raniach przyjmie go organi 
zacja partyjna stoczni.

W krótkim przemó­
wieniu I sekretarz — A 
WALASZEK stwierdził, 
że program jest jak naj­
bardziej realny i słusz­
ny. Mówca życzył zało­
dze stoczni pomyślnej 
realizacji wytkniętych 
zadań. (k)

Podobnie było na tzw. 
wolnej trybunie studenc­
kiej. która funkcjonowała 
2 duł. Gdy ciekawe semi­
narium chciano zamknąć, 
skreśleni dyskutanci podnie 
ś!i taki szum, że na nie­
dzielę wyznaczono extra-po- 
siedzenie.

Gdyby dyskusje tego ro­
dzaju mogły trwać cale 9 
dni, byłyby odpowiednio po 
żyteczniejsze. Czy nie war 
to więc — mówi część dele­
gatów zarówno z Zachodu, 
jak i ze Wschodu — urzą­
dzać oddzielnie „FESTIWAL 
DYSKUSJI o problemach 
Wschód — Zachód”, a od­
dzielnie imprezy artystycz­
ne. poznawcze, rozrywkowe 
Ud.

INNI ROZMÓWCY 
zwracają uwagę, że 
wraz z rozbiciem Festi­
walu na części, ZNIK-

mis
m_  -MOUS

Z KANAŁU Odry przy 
bulwarze Vasco da Gama 
wyłowiono , wczoraj, zwłoki 
topielca — SS-lćlńiego Ed­
warda N., zam. przy ul. 5 
Lipca 8. Milicja prowadzi 
dochodzenie, mające na ce­
lu Wyjaśnienie okoliczno­
ści wypadku.

* *  *
ZNOWU tragiczny wypa­

dek, spowodowany z jednej 
strony brakiem opieki nad 
dzieckiem, z drugiej — bra 
wurową Jazdą kierowcy. 
Przejeżdżający ul. Dworską 
(Gumieńce) samochód oso­
bowy przejechał 7-letniego 
Andrzeja W., który zmarł 
w drodze do szpitala. Kie­
rowcę aresztowano — wg. 
informacji oficera dyżurne­
go KW MO — jechał on z 
nadmierną szybkością.

OPROCZ podanego wyżej, 
wczoraj w Szczecinie było 
sześć wypadków ulicznych, 
spowodowąnych nieostrożną 
jazdą i  brawurą kierowców 
aut i  motocykli.

*  *  *
W PORCIE ruch nieznacz­

nie osłabł — ub. doby prze­
ładowano tylko 25 tyś. ton. 
Najmniejsze nasilenie no­
tuje się przy nabrzeżach 
drobnicowych. Dziś w por­
cie stoi ok. 30 Jednostek.

(ap)

P0PHNHVC
ODMŁADZAJĄCA

KURACJA
220 DWORCÓW PKP

Jak informuje „Życie 
Warszawy”  zatwierdzo­
ny już został obszerny 
plan modernizacji stacji 
i przystanków . osobo­
wych. Obejmuje on do 
1965 r. ok. 220 pozycji.

Unowocześnione — nie 
do poznania — zostaną 
wysłużone obiekty sta­
cyjne m. in. w Rzeszo­
wie, Katowicach, Wro- 
cławiu-Nadodrzu, w Wał 
brzychu, Karpaczu, Eł­
ku. Bytomiu, Kutnie, Za 
mościu, SZCZECINIE, 
Gdańsku, Skarżysku-Ka 
miennej, Ostrołęce itd.

Do większych inwesty 
cji podejmowanych 
latach 1962—1965 przez 
resort komunikacji zali­
czyć należy budowę 
głównych dworców v, 
Katowicach i  w War­
szawie.

D z i ś  '

Spotkanie 
RUSK - 
D0BRYMN
WASZYNGTON PAP. 
Według doniesień agen­
cji zachodnich, powołu­
jących się na dobrze po­
informowane koła dy­
plomatyczne, dziś o godz, 
16.30 odbędzie się spot­
kanie amerykańskiego 
sekretarza stanu, Ruska 
z radzieckim ambasado­
rem w Waszyngtonie, 
Dobryninem. Zdaniem 
tyęh samych kół, spotka 
nie poświęcone będzie 
omówieniu sprawy roz­
brojenia.

N o w a
amerykańska
demonstracja
wojskowa

BERLIN PAP. Ame­
rykańskie dowództwo 
WOjskoWe w NRF nadal 
demonstracyjnie przesu 
ws' jednostki wojskowe 
autostradami biegnący­
mi poprzez terytorium 
NRD do Berlina zachod­
niego. 7 bm. granicę 
NRD z NRF w Helm­
stedt, przekroczyła w 
kierunku na Berlin za­
chodni kolumna cięża­
rówek i łazików z ame­
rykańskimi żołnierzami. 
Cztery samochody u- 
zbrojone były w działa 
przeciwpancerne.

N ie  ty lk o  M M ..,

Hollywood
-  „ fa b ry k a  s n ó w “

czy... samobójców?
U P I  p r z y p o m i n a  

d r a m a t  C l a r k a  G a b l e

NOWY JORK PAP. Hollywood zna wiele 
tragicznych wypadków — pisze korespon­
dent UPI — zagłębiając się w dzieje „Fa­
bryki snów”. Dw’ie sławne aktorki, Carole 
LANDIS i Łupę VELEZ zmarły podobnie jak 
Monroc, wskutek zażycia zbyt wielkiej do­
zy proszków nasennych. Lupe Velez popeł­
niła samobójstwo doznawszy zawodu mi­
łosnego. Jean IIARLOW, której miejsce za­
jęła Marylin, jako sex bomba, zmarła ma­
jąc 26 lat na dolegliwości nerkowo-żólciowe.

W Krakowie
jak na równiku
(Dokończenie ze str. 1)

r.ej słonecznej pogody, 
wczoraj zaczął wiać 
górach pierwszy tego 
lata halniak. Zanotowa­
no siłę wiatru do 19 m 
na sekundę.

KRAKÓW PAP. Wprost
ropikalny upał pano­

wał wczoraj w Krako­
wie i  woj. krakowskim. 
Temperatura w ciągi, 
dnia dochodziła w słoń­
cu do 40 stopni. Zanoto­
wano kilka porażeń sło 
necznyeh.

* • •
W NASZYM wojewódz­

twie?
„Pogoda pod zdechłym A- 

zorkiem” — oświadczyła 
dziś rano dyżurny synoptyk 
PIHM. „Zachmurzenie du­
że, okresami deszcz. Mak­
symalna temperatura 19 st. 
Silne i porywiste wiatry. W 
ciągu najbliższych kilku dni 
żadnych zmian na lepsze 

przewidujęmy”.

WIECZORNY dv4ur w 
wałbrzyskim pogotowiu 
przebiegał spokojnie. Raz 
czy dwa razy wzywano 
karetkę dę jakiegoś drob­
nego wypadku. Dyspozytor 
ka Brygida Barth rozma­
wiała z pielęgniarzem Cze­
sławem Urbańskim. Dyżur­
ny lekarz, Władysław Bed­
narski, czytał książkę. Na­
gle ostro zadźwięczał dzwo 
nek telefonu. Brygida pod­
niosła słuchawkę.

— Tu pogotowie.
— Przyjeżdżajcie Szmid­

ta 16. Otruto mnie...
W tej chwili rozmowa 

została przerwana. Dyspo- 
zytorka powtórzyła kilka 
razy; „hallo, hallo”  i usły­
szała inny, kobiecy głos:

— Nie słuchajcie pijane­
go. Nie trzeba przyjeżdżać.

Nie upłynęło nawet pół 
minuty, gdy znowu zadzwo 
nił telefon.

Na miłosierdzie bo­
skie natychmiast przyjeż­
dżajcie Szmidta 16...

Znowu ktoś przerwał roz 
mowę.

Za parę sekund po raz 
trzeci rozległ się głos 
dzwonka.

— Ratujcie, ratujcie...
Pielęgniarka słyszała, jak

głos w telefonie zamiera

3 . w m v  i
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p m
tak, jak gdyby mówiący 
tracił przytomność. Dosz­
ły  ją potem odgłosy sza­
motania, wreszcie spokoj­
ny kobiecy głos:

— Lekarz jest na m iej­
scu. To tylko pijany. Nie 
potrzebnie wzywa pogoto­
wie.

Dyspozytorka wiernie po­
wtórzyła doktorowi Bed­
narskiemu rozmowę i od­
głosy zasłyszane przez te­
lefon. Cała trójka naradza­
ła się co robić. Może to 
rzeczywiście pijany?

— Lepiej jednak spraw­
dzić — zadecydował lekarz 
— jedziemy.

— Może wziąć milicjan­
ta do asysty — zapropono­
wał pielęgniarz — nie wia­
domo, co się tam dzieje.

Za chwilę zawarczał mo 
tor stojącej na ulicy ka­
retki, Samochód ruszył cą-

łym pędem w stronę ko­
misariatu MO. Krótka roz­
mowa z dyżurnym komi­
sariatu i jeden z m ilicjan­
tów znalazł się w środku 
wozu. Po paru minutach 
jazdy auto zatrzymało się 
przed domem nr 16 przy 
ul. Szmidta.

Gdy lekarz zadzwonił 
otworzyła drzwi młoda, 
przystojna kobieta ubrana 
w szlafrok. Dr Bednarski 
poznał w niej swoją kole­
żankę, lekarkę Marię Stan 
kiewicz.

— Niepotrzebnie pan 
doktór się fatygował. Mąż 
sobie podpił i urządził 
awanturę. Przyszła mu 
fantazja zadzwonić do po­
gotowia. Bardzo pana prze­
praszam.

— Chciałbym Jednak o- 
bejrzeć chorego — powie­
dział dr Bednarski.

Musimy wszystko spraw 
’dzić — dodał milicjant.

Pani1 doktór wzruszyła 
ramionami.

— Jak panowie chcą 
proszę — i wpuściła ich 
do mieszkania.

Władysław Stankiewicz 
leżał w swoim pokoju na 
tapczanie. Był w piżamie. 
Robił wrażenie nieprzytom 
nego.

— Gdy zbyt dużo wy­
pije — tłumaczyła żona — 
to najpierw jest bardzo 
pobudliwy, a potem do­
staje ataku i traci przy­
tomność.

Lekarz zbliżył się do le­
żącego, ujął go za rękę. 
Puls był slaby, przerywa­
ny. Człowiek ten nie rea­
gował na żadne bodźce. 
Tylko szeroko otwarte o- 
czy z wielkim i źrenicami 
patrzyły nieruchomo przed 
siebie:

Dziwna rzecz. W oddechu 
rzekomo pijanego Włady­
sława Stankiewicza nie 
czuć było alkoholu.

—■ Koleżanko, chyba weź 
mierny go jednak do szpi­
tala. Lepiej przepłukać żo­
łądek. Puls jest bardzo nie 
równy.

(c.d.n.J (i)

WIELU AKTORÓW— w katastrofie samolotowej
i-i!- Prn ip  T fn V A P c; Ta- z8ihął mąż Li* Taylor, Mi- jak. Ernie K O V M ,b , j a  ke TOd d , a mąż Jean Har- 
mes DEAN i Carole iow, producent Paul BERN, 
LOMBARD, Wielka mi- popełnił samobójstwo, 
łość Clarka Gable’a — 
zginęło w wypadkach 
będąc u szczytu kariery.
Gable, który czekał na 
powrót Carole Lombard 
z podróży, dowiedział się 
na lotnisku o katastrofie 
samolotu. Wraz z ekipą 
ratowniczą pojechał 
miejsce wypadku, gdzie 
dowiedział się o śmierci 
swojej żony.

CLARK GABLE sam rów­
nież zmarł nagle na atak 
serca. Kovacs uważany był 
za jednego z najbardziej o- 
biecujących aktorów amery­
kańskich, kiedy samochód 
jego roztrzaskał się o slup 
telegraficzny w styczniu u- 
biegiego roku. James Dean, 
który rozb.il się, w 1955 
woim samochodzie w. 
owym,, był niemal bożysz­

czem młodzieży amerykań­
skiej t kult jego trwa dc 
dziś.

Miejski
Społeczny
Komitet
Przeciw­
alkoholowy
p o w s t a ł

w Szczecinie
w  ..SZCZECINIE powołana 

nowy zarząd Miejskiego 
Społecznego Komitetu Prze 
ciwaikoholowego.

Na posiedzeniu referat 
omawiający ustawę przeciw 
alkoholową wygłosiła prok. 
Eleonora Gęsecka. Następ- 

o skutkach nadużywa- 
alkoholu mówił zastęp- 

kier. Wydziału Zdrowia 
z. MRN dr Zbigniew 

Opałko. W dyskusji, która 
wywiązała się po refera­
tach, zebrani wskazywali 
na ..pilną konieczność zorga 
nt*AvaifejaE w Szczecim« 
załrijiniętago «kładu lecze­
nia alkoholików oraz pro­
wadzenia stałej akcji anty­
alkoholowej. Przedstawiciel 
Milicji Obywatelskiej poru­
szył zagadnienie luk w na­
szym-ustawodawstwie praw 
nym, które utrudniają za­
stosowanie wszelkich do­
stępnych milicji .środków w 
calce z chuliganaml-pljaka- 

mi.
W skład nowego zarządu 

MSKP weszli m. ln.: dyr. 
PZU — Jan Ryzner, kie­
rownik Wydz. Zdrowia 
Prez. MRN — dr Wincenty 
Osiński, przedstawiciel Mi­
licji Obywatelskiej — Bro­
nisław soprich i przedsta­
wicielka Ligi Kobiet — He­
lena Stryjewska. (hs)

Na wystawie
festiwalowej
w Zamku

Spotkanie 
ze sztuką 
po raz drugi

Uwaga miłośnicy sztuk* 
— wobec powodzenia pre­
lekcji prof. H. Andersa o 
sztuce, która odbyła się 
wczoraj na Festiwalu Ma­
larstwa Współczesnego' w 
Zamku dzięki Biuru Wy­
staw Artystycznych, kierów 
nictwo Zamku organizuje 
następne spotkanie w czwar 
tek o godz. 17. (u)

SKERL
wygrał wyścig
Dookoła
Jugosławii

BELGRAD PAP. W Lub- 
Ijanie zakończył się wczo­
raj międzynarodowy wyścig 
kolarski Dookoła Jugosła­
wii, w którym brała także 
udział polska ekipa CRZZ. 
Zwycięzcą tegorocznego wy 
ścigu na i (100 kilometrowej 
trasie został Jugosłowianin 
SKERL przed Włochem NAR 
DET.LO. W pierwszej dzie­
siątce znalazł się także ko­
larz CRZZ. Jest nim SŁO­
WIŃSKI, który uplasował 
się na 9 pozycji. Zespołowo 
triumfowali Jugosłowianie 
przed Węgrami.



K r  US freos*' g t r e n a t  «

„ N ie  m o j a  s p r a w a . . . "
DO REDAKCJI NADSZEDŁ 
LIST. NIE WAŻNE JEST 
NAZWISKO AUTORA. LIST 
NAPISAŁ CZŁOWIEK, KTO 
KEMU NIE OBCE JEST 
WSPÓŁCZUCIE DLA NIEDO 
L I INNEGO CZŁOWIEKA — 
W TYM WYPADKU DLA 
NIEDOLI PIĘCIORGA MA­
ŁYCH DZIECI. OTO CO PI- 
SZE NASZ CZYTELNIK:

„W mieszkaniu przy 
ulicy Mazurskiej 20—13 
mieszka pięcioro dzieci, 
które przez całe dni po­
zostają bez opieki rodzi 
cow. Matką ich jest Sta 
msława. Górniak. Ojciec 
jest rzadkim gościem w 
domu. Dzieci są zawsze 
głodne i zaniedbane. 
Czteroletnia Iwonka jest 
niedorozwinięta umysło­
wo i fizycznie. Nie potrą 
f i  chodzić samodzielnie. 
Można ją zobaczyć sie­
dzącą na parapecie ok­
na. lub wędrującą na 
czworakach po podwór­
ku. Dla tej dziewczynki 
matka posiada skierowa 
nie do Sanatorium Neu- 
ropsychiatrii Dziecięcej 
w Nowym Czarnowie, je 
dnak przyjęcie do sana­
torium odwlekane jest 
Se tozględu na brak 
miejsca. Proszę zająć 
się tymi dziećmi. Z mo­
ich obserwacji wynika, 
że potrzebują one na­
tychmiastowej pomocy” .

List otrzymaliśmy 6 
bm. Następnego dnia 
dziennikarz udał się pod 
wskazany adres. Oto re­
lacja z tej wizyty.

Drzwi do mieszkania 
nr 13 były otwarte. W stra 
szłiwie brudnym pomiesz­
czeniu, na dwóch barło­
gach, przykryte strzępami 
brudnych szmat leżało 
czworo maleńkich dzieci. 
Podłoga 1 barłogi zabru­
dzone były ludzkimi eks­
krementami. Jedenastolet

Zagubione
wśród ludzi

ni Rysio wyjaśnił, że mie 
szka tutaj także „ciocia z 
wujkiem i małym dziec­
kiem”. Rysio jest ucz-, 
niem trzeciej klasy. Przez 
rok nie chodz.il do szko­
ły, bo musiał pilnować 
dzieci.

— A co macie na. dzi­
siaj do jedzenia? — zapy 
tał dziennikarz.

Chłopiec pokazuje tro­
chę smalcu i kawałek su 
chego chleba.

Na Atlantyku 
i  Morzu 
Północnym

WALKA 
O RYBĘ 
TRWA

PLAN lipcowy rybacy 
przedsiębiorstw pań­
stwowych zamknęli nie 
doborem około 4 tys. ton 
ryb. Nawet „Gryf”  zdo­
ła ł nadrobić ogromne za 
ległości i wyjść jedynie 
z 700 tonami niedoboru. 
Sjńuacja oczywiście nie 
jrs t dobra, można jednak 
mówić o szczęściu w 
nieszczęściu, gdyż wszy­
stko wskazywało na to, 
że niedobór lipcowy wy 
mesie około 10 tys ton 
ryb.

Niestety wyniki poło­
wów w pierwszych 
dniach sierpnia też nie 
są nadzwyczajne. W cią 
gu pięciu dni bm. zreali 
aowano tylko 8,5 procent 
planu miesięcznego. Kie 
rownictwo naszej floty 
rybackiej przerzuciło w 
końcu lijyca z Morza 
Fółnocnego na Północny 
Atlantyk wszystkie lu- 
grotrawlery szczeciń­
skiego „Gryfa” . Obecnie 
na łowiskach tych ope­
ruje 35 lugrotrawle- 
rów, którym towarzyszy 
statek — baza „K A ­
SZUBY” oraz łączniko­
wiec „JASTARNIA” .

Wyniki osiągane na 
Atlantyku są obecnie nie­
co gorsze niż w lipcu. 
W poszczególnych dniach 
wahają się średnio na 
jednostkę od 1 tony do 
S,5 ton.

Poprawiły się natomiast 
połowy na Morzu Pół­
nocnym. Najlepiej łowią 
trawlery „Gryfa”, 
m /t „HAŃCZA” 3 bm.
■wił 15,5 tony, a 4 bm. aż 
50 ton ryb. Jednostka ta 
wraca obecnie do kraju, 
wioząc w ładowniach 1 100 
beczek śledzia i 40 ton ry­
by świeżej. Niezłe wyniki 
osiągają jednostki „O d ­
r y ” , poławiając średnio 
na jednostkę od 5—10 •~~

Statkom operującym 
Morzu Północnym tc 
rzyszy statek-bąza r.PU-

Z przeprowadzonego 
wywiadu wynika, że w 
mieszkaniu przy ul. Ma­
zurskiej 20—13 od dłuż­
szego czasu w najwięk­
szej nędzy i zaniedba­
niu żyje pięcioro dzieci. 
Ojciec zjawia się rzadko. 
Matka pracuje jako 
sprzątaczka w jednym 
ze szczecińskich Domów 
Studenckich. Dziećmi 
nie zajmuje się. „Do­
brzy’’ sąsiedzi od czasu 
do czasu przynoszą im 
coś do zjedzenia. Nauczy 
l i  się jednak nie dawać 
nic z odzieży, gdyż ro­
dzice natychmiast to 
spieniężają.

Czteroletnia Iwonka jest 
dzieckiem kalekim i nie­
dorozwiniętym, żywi sie 
własnymi ekskrementa­
mi Dwoje innych dzieci 
Stanisławy i  Kazimierza 
Górniaków znajduje się w 
Domu Dziecka.

Tyle fakty. Suche i  w 
wielkim skrócie. A o tym 
co się dzieje w mieszka­
niu przy ul. Mazurskiej 
20—13 wiedziało i  wie wie­
le ludzi. Owszem, litowa 
l i  się nad dziećmi. Niektó 
rzy swoje zainteresowanie 
posunęli nawet tak dale­
ce, że to i  owo próbowali 
wytłumaczyć Stanisławie 
Górniak. Inni wzruszali 
ramionami:

— A co, to nas obchodzi 
Po co mamy mieszać się 
w nieswoje sprawy?

PIĘCIORO nieszczęśli 
wych dzieci na pewno w 
najbliższych dniach 
znajdzie opiekę. Zaopie­
kuje się nimi państwo.

Sprawą chcemy jednak 
zainteresować ’ nie tylko 
Wydział Zdrowia Prez. 
MRN, Ligę Kobiet oraz te 
instytucje, od których za­
leżne będą dalsze losy 
pięciorga dzieci. Jesteśmy 
pewni, że również Proku- 
ratui-a zajmie się wyrod­
ną parą rodziców, której 
postępowanie w stosunku 
do własnych dzieci znaj­
dzie na pewno odpowied­
ni paragraf w Kodeksie 
Karnym.

I  mamy nadzieję, że te 
słowa poruszą sumienia 
obywateli zamieszkałych 
w sąsiedztwie Górniaków. 
Ludzi, którym sumienie 
nie wskazało innego wyj­
ścia, Jak tylko „podrzu­
canie” nieszczęsnym dzie­
ciom kawałka chleba.

M. KOWALSKA

'//////////////A

NIETYPOWA 
FABRYKA

rr
FABRYKA jest nieduża. Parę niewielkich 

hal produkcyjnych, stu trzydziestu pracowni­
ków, budynek administracyjny. Produkuje się 
tutaj wózki transportowe, szafki odzieżowe
1 krzesła robocze dla zakładów pracy. Plan 
miesięczny w złotówkach wyraża się luzbą
2 miliony złotych. Wyroby eksportuje słę także 
do Indonezji i na Kubę, ale mc to zadziwia 
w Wytwórni Wózków Transportowych Szcze­
cińskich Zakładów Metalowych Przemyślu Te­
renowego. Porządek, czystość i., kwiaty. Są 
wszędzie. Przed wejściem do fabryki cale ra­
baty obsadzone białymi „margarytkami”. sto­
krotkami i różami. Skrzynki z kwiatami w ha­
lach produkcyjnych, przy oknach, ua podwó-

JEST w Szczecinie wiele zakładów pracy, 
które mogłyby sie pochwalić poważnymi osiąg­
nięciami produkcyjnymi. Ale niewiele jest ta­
kich. w których panuje taka. jak w Wytwórni 
Wózków Transportowych dbałość o czystość 
i przyjemne warunki pracy. A to nie jest bez 
znaczen'a. Człowiek w zakładzie pracy spędza 
przecież prawie połowę swego życia.

(HS)
Zdjęcia: Wanda CIEŚLAK

MALARZ Czesław 
■ SCISŁOWSKl doko­
nuje ostatnich pocią­
gnięć „kosmetycz­
nych”  wózków transportowych przezna* 
czonych dla Fabry ki Śrub w Bielsku.

j r

TAKIE kwieciste 
rabaty nieczęsto chy­
ba otaczają nasze za­
kłady pracy, a już 
przy zakładach pro­
dukcyjnych są zupel 
nym wyjątkiem. Czy 
nie przyjemnie pra­
cować w takim oto­
czeniu?

NIEKTÓRE prace 
wykonuje się pod go 
łym niebem, więc że 
by można je było wy 
konywać nawet pod­
czas deszczu, zbudo­
wano taki oszklony 
dach. Całość przypo­
mina raczej altanę w 
owocowym ogródzie.

WCZORAJ na Fe­
stiwalu Malarstwa 
V.'spółczesnego w sa 
li klubowej Zamku 
od było się s p o t k a ­
n i e  ze s z t u k ą  pro 
wadzone przez proi. 
Henryka ANDERSA 
z Łodzi. Jak bardzo 
było potrzebne, świad 
czyć może wypowiedź 
jednego z dyskutan­
tów, oficera WP, któ 
ry po wysłuchaniu 
prelekcji — choć ze 
zrozumiałych wzglę­
dów mogącej dać je­
dynie jakieś bardzo 
ogólne pojęcie o po­
dejściu do sztuki dzi­
siejszej — powie­
dział:

— Wiem, że wielu 
widzów po obejrze­
niu obrazów nowocze­
snych wyraża po 
pi ostu o b u r z e n i e .  
Trzeba powiedzieć, 
że po tym, cośmy tu 

^ usłyszeli, człowiek za

czyna na nie patrzeć 
inaczej, a przede, 
wszystkim nie oceni 
ich już ani tak po­
chopnie ani tak po­
wierzchownie...

O właśnie, p o ­
c h o p n i e  — to ui 
sedno trafione. Taki 
stosunek ogromnej 
większości widzów 
wystawowych do no­
wych konwencji sztu 
ki wynika ze starych 
nawyków, z przy­
zwyczajenia do daw­
nych form przedsta­
wiania świata przez 
:.rtystów, no, i  z bar­
dzo niedostateczne­
go stopnia populary­
zacji zagadnień sztu­
ki czyli z braku oświa 
ty plastycznej w spe 
leczeństwie. A trzeba 
powiedzieć, że sztuki 
plastyczne z malar­
stwem na czele nie 
należą do tych naj-

0 sztuce 
trzeba 
mówić!

łatwiej przyswajal­
nych. ,

Im więcej więc po­
gadanek w obliczu 
wystawianych obra­
zów, im więcej pre­
lekcji tak jasno popu 
laryzujących sprawy 
sztuki jak ta wczo­
rajsza, tym mniej bę 
dzie ignorantów, bę 
dących przekona­
nych, ie twórca z 
nich kpi, wystawia­
jąc obraz abstrakcyj­

ny czy surrealistycz­
ny.

DYSKUSJA zgro­
madziła kilkadziesiąt 
osób, sporo z nich, sły 
sząc iż mowa o sztu­
ce, przyszło z sal wy 
stawowych, gdzie 
tłumnie jako uczest­
nicy wycieczek oglą­
dali festiwalową eks­
pozycję. Interesowa­
ły uczestników dysku 
sjł i  takie sprawy jak 
kryteria oceny noivo 
czesnego malarstwa* 
}ak to, dlaczego w 
taki a nie inny spo­
sób rozwieszono o- 
brazy (abstrakcja o- 
bok naturalizmu), ja­
ki obecnie zaczyna ui 
ztuce światowej do- 
ninować kierunek 
malarstwa i czy sto­
sowanie nowych tecłi 
nik i form przez arty 
stów nie doprowa­
dzi w końcu do te­

go, że wystawy staną 
się — jak to jeden z 
dyskutantów określił 
— „składnicą odpad­
ków użytkowych” .

A więc oddźtoięk ‘ 
na prelekcję prof. An 
dersa był bardzo ży­
wy. To dobrze. To 
świadczy o pocieszają 
cym zjawisku — lu­
dzie łakną wiedzy pla 
stycznej. A że po tym 
spotkaniu ze sztuką 
będą s k r o m n i  ej - 
si  w swych sądach 
o tym, na co nie nau 
czyli się jeszcze pa­
trzeć i czego jeszcze 
nie czują — to już 
niewątpliwa zasługa 
prelegenta a pośre­
dnio i  Biura Wystaw 
Artystycznych, które 
to pożyteczne spotka 
nie zorganizowało.

AGATA

ŁASKI'1.

Sami nie 
wiemy
co posiadamy

CAMPINGI. Instytucja dawnie] 
u nas mało popularna, obecnie co 
raz bardziej znajduje w Polsce 
prawo obywatelstwa. Z nadejś­
ciem okresu letniego tysiące tu­
rystów i wczasowiczów zarówno 
pieszych jak i zmotoryzowanych 
obładowanych sprzętem obozo­
wym, przemierza wzdłuż i  wszerz 
cały kraj. Nawet poszczególne za­
kłady pracy, w swoich ośrodkach 
wypoczynkowych, rezygnują z bu 
do,wy dużych, murowanych obiek 
tóid, stawiając zespoły lekkich< 
drewnianych domków o różnych 
kształtach i  wielkości.

A ja k  te sprawy wyglądają to 
naszym województwie ?

Aby A‘ę o tym przekonać; Wo­
jewódzki Komisja Kultury, Spor­
tu i  Turystyki WRN przeprowa­
dziła przed pani dniami rajd sa­
mochodowy po naszym wojewódz­
twie.

W Polsce nie .ma obecnie —  tak 
Jak w wielu ksajach — generał* 
nego zakazu rozbijania namiotów 
czy obozowisk. Natomiast tam} 
gdzie jest już zorganizowany o- 
środek turystydzno-campingowy 
zakaz taki istnieje* i  wolno to ro­
bić tylko na terenie ośrodka. W 
całej Polsce istnieje ich obecnie 20. 
Jeden z nich w tym roku został 
uruchomiony w Międzyzdrojach..A 
więc- pamiętajcie turyści, udający 
się do Międzyzdrojów! Za skrom­
ną opłatą dostaniecie miejsce W 
namiocie lub pozwolą Wam posta­
wić swój na terenie strzeżonymi 
zaopatrzonym w  urządzenia sani­
tarne i .wodę. Jesśli ponadto jeste- 
ście szczęśliwymi posiadaczami 
4 kółek, możecie spać spokojniej 
będą one również strzeżone.

My oglądaliśmy w budowle dru­
gi taki ośrodek w Drawnie. Koszt 
ł  min zł. Pojemność 200 miejsc. 
Otwarcie latem przyszłego roku. 
Położony pięknie ria falującym te­
renie nad jeziorem. Obok znajdu- 
je się stanica kajakowa PTTK, 
Szereg ładnych domków campin­
gowych może pomieścić 80 osób. 
Przyjemny pawilon — stołówkaj 
gdzie zupełnie przyzwoicie dają 
jeść (próbowaliśmy) oraz malutka 
świetlica wyposażona w  czasopi­
sma, radio, adapter i  nie najstar­
sze płyty . uzupełniają całość ąe* 
społu stanicy. . . i  ... ,

OSOBLIWOŚCIĄ jest istn iin tś  
tutaj szkoły kajakowej, nazywa* 
nej przez wszystkich pieszczotli­
wie „szkółką” . Prowadzą ją 
działacze sportowi z Poznania. Na 
szczególne wyróżnienie zasługuje 
inż. Obrębski, pracownik jednego 
z poznańskich biur konstrukcyj­
nych, który już 6-ty (tak szósty) 
swój urlop — tym razem z syn­
kiem — poświęca na kierowanie 
„szkółką”  w Drawnie, twierdząc, 
że jezioro tutejsze wraz z okolicą 
należy do czołowych tego rodza­
ju  terenów kajakowych w całej 
Polsce. Sami nie wiemy co posia­
damy!

Stanicy kajakowej PTTK należy 
życzyć pomyślnego rozwoju i tro­
chę lepszego jak dotychczas za­
opatrzenia w niektóre artykuły 
żywnościowe i  codziennego użyt­
ku. Zalety to wyłącznie od Gmin­
nej Spółdzielni, posiadającej W 
Drawnie monopol handlowy.

PIĘKNY ośrodek wypoczynkom 
wy znajduje się również w M cm 
izyczynie nad piątym co do wiel-. 
kości w Polsce, jeziorem Mied-1 
wie. K ilka lat temu stało tu żale* 
dwie parę domków campingo­
wych, w których można było z 
t rudem przenocować. W ciągu krót 
kiego czasu krajobraz zmienił siĄ 
nie do poznania. Powstało całe 
miasteczko campingowe, gdzie ma 
że znaleźć wygodne pomieszczenie 
200 osób w ładnych ,czystych dom 
kach, zelektryfikowanych, z wę­
złem sanitarnym i  wodą. Łóżko 3 
pościelą — 15 zł za dobę, członka 
wie PTTK 25 proc. ulgi. Pobliską 
gospoda zapewnia wyżywienia 
IV jezioro daleko wybiega smu­
kłe molo, obok plaża z przestron­
ną szatnią, kajakami, rowerami 
wodnymi. Dla żeglarzy wiele 
możliwości.

W Morzyezynie zastaliśmy kilku­
dziesięcioosobową grupę uczest­
ników tak zwanych wcza­
sów wędrownych ze Śląska, 
którzy bardzo sobie chwalili nśsze 
tei’eny zapewniając; te  w przy­
szłym roku również będą tutaj 
spędzać swój urlop.

KROTKI przegląd potwierdzi! 
znaną skądinąd prawdę, że aby 
dobrze spędzić urlop wcale nie 
trzeba się tłoczyć w modnych Mię­
dzyzdrojach czy Świnoujściu, ale 
równie dobrze i miło można urzą­
dzić się w mniej znanych, a na­
prawdę bardzo uroczych zakątkach 
naszego województwa. Nie wątpię; 
że w przyszłym roku wszyscy się 
tam spotkamy.

ALEKSANDER BOTSTEIN
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POMYSŁ ILE RADOŚCI

MOŻE SPRAWIĆ CI WYGRANA 

SCO 000 ZŁ, 150 000 ZŁ 

Warto spróbować szczęścia

w Krajowej Loterii Pk
KOBIETA W domu i na 
wczasach, w sezonie letnim 

najlepiej się czuje w

BALERINACH 
DAMSKICH

(tekstylnych)

w cenie 60 i 61 zł

do nabycia we wszystkich 
sklepach obuwniczych, które 

pcicca w 20 wzorach

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO IIANDLU 
OBUWIEM w Szczecinie, ul. Its. Jaromira 12.

PRZEDSIĘBIORSTWA DETALICZNE OTRZYMU­
JĄ DOSTAWY PO ZŁOŻENIU FORMALNEGO 
ZAMÓWIENLl! 3915-K

Ä .

%  TELEGRAM

— AMATORZY WYCIECZEK, ZAGRANICZNYCH

“ 0° n‘ r ......W ’“CAŁEJ POLSCE
r r r

20 DNIOWE ’ WYCIECZKI 

“  T -T o N  i ”  WYPOĆ Z TUKU

DO BUŁGAR I I  STOP 

W WARNIE STOP

'  REWELACYJNE CENT DO 3 .000 ZŁ . STOP 
POCIĄGI SPECJAL E  OD 2 8 .1 1 .6 2  STOPnw * —-  —  _ _ _ _ ___________ ______ —------- -

m ,.IIZfSZS HOTELS,ATBUtCWr .:  » I0 IE C ZK I SIOT----------

■'ŹJJisT- ODDZIMt W OBBiS* » POMCE
.  t ó s t i i i r r a S :  św iętokrzyska  3 0 .t e l .6 2 i .0 4  —

na wykonanie remontu instalacji elektrycznej 
w budynku administracyjnym i terenach przy­

ległych

o g ł a s z a

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA 
w Szczecinie, przy ul. Swiatopelka nr 5.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcza oraz zakłady prywatne.

Dokumentacja techniczna do wglądu w biurze MPO 
przy ul. Swiatopelka nr 5 6 pokój nr 13.

Oferty należy składać w terminie do dnia 15. V III. 
br. w biurze MPO.

Przetarg odbędzie się w dniu 16. V III. br. o godz. 10 
w biurze MPO.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania
przyczyn. 3917-K

OGŁOSZENIA
—  d

¿ S R A C O W N I C Y l  
*— fu r2z/Akivjv.txi J

INWENTARYZATORÓW Jako pracowników 
stałych, względnie na czas określony lub na 
podstawie umowy zlecenia, oraz intendentów, 
zatrudni od zaraz Politechnika Szczecińska. 
Możliwe zatrudnienie emerytów z kwalifika­
cjami księgowych. Zgłoszenia osobiste w Dzia­
le Kadr Politechniki, Al. Piastów 17, pokój 
cr 34. 3918-K

FAKTURZYSTKĘ-MASZYNISTKĘ, wymagane 
średnie wykształcenie, uposażenie 1 5C9 zł, za­
trudni natychmiast Szczecińska Wytwórnia 
Farb i '  akie rów, Szczecin, ul. Kujota 9.

3918-Kr

INSPEKTORA Działu Zaopatrzenia oraz ins­
pektora do spraw administracyjnych, w oby­
dwu wypadkach wymagane wykształcenie 
średnie i co najmniej 3-letnl staż pracy, za­
trudni Rejon Przemysłu Leśnego w Szczeci­
nie, ul. Szymanowskiego 4a. Warunki piacy 
do omówienia w Dziale Kadr.

3920-K

4 KIEROWNIKÓW ADM, wykształcenie śred­
nic, 2 Inspektorów eksploatacji, wymagane wy­
kształcenie średnie, 2 koszóorysantów-projek- 
tantów inspektorów nadzoru wod.-kan. i  bu­
dowlanego, l  kalkulatora, wymagane wykształ­
cenie średnie, 4 inspektorów technicznych do 
ADM-ów, wymagane wykształcenie średnie ■ 
techniczne, 3 starszych referentów i  1 referen­
ta ADM, wymagane wykształcenie średnie, za­
trudni Dzielnicowy Zarząd Budynków Miesz­
kalnych. Kandydaci mogą się zgłaszać codzien­
nie do Dzielnioowegd Zarządu Budynków 
Mieszkalnych Szczecin-Sródmleście nr 2, ul. 
L. Heyki 23, w god:. 7,30 do 15 ł  składać 
swoje oferty. 2921-K

1 KIEROWCĘ, 3 malarzy, 1 elektryk?, zatrud­
ni Spółdzielnia Robót Budowlanych „Funda­
ment” Szczecin, Boh. Warszawy 8/11. Warunki 
do omówienia na miejscu. 3922-K

ROBOTNIKA magazynowego do sekcji Wa- 
rzyw-Owoców, zatrudni Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców „Robotnik” w Szczecinie. Wa­
runki płacy do omówienia w Dziale Kadr, 
pokój 23, Al. Jedności Narodowej 37.

3923-K

30 ROBOTNIKÓW do transportu wewnętrznego 
w Zakładzie Przetwórstwa Wstępnego, księ­
gową (go) do sekcji rozliczeń zarobków w 
Zakładzie Poiowów, wymagane wykształcenie 
średnie i praktyka, 2 kierowców na ciągniki, 
wymagane n i  lub I I  kategoria prawa jazdy, oraz 
montera silników samochodowych, wymagane 
uprawnienia czeladnicze i praktyka, zatrudni 
od zaraz Przedsiębiorstwo Połowów Daleko­
morskich i Usług Rybackich „Gryf” w Szcze­
cinie, Warunki zatrudnienia i płac do omó­
wienia w Dyrekcji Przedsiębiorstwa, Wały 
Chrobrego 1, pokój 71, I  piętro.

3921-K

10 STOLARZY budowlanych i 20 robotników 
do betoniarni, zatrudni natychmiast Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocni­
czej Szczecin-Dąbie, u l Mila 1. Inf. o warunkach 
płacy i pracy udzielają kadry pod wyżej podanym 
adresem lub telefon 32-441. Dowóz pracowni­
ków ze Szczecina do Dąbia autobusem.

2S28-K

PRALNIA bielizny ¿.Ju­
trzenka”, Wojska Pol­
skiego 55. pierze bieliz- 

odzież roboczą i o- 
cłironną, pręży firany, 
szybko, tanio 1 solidnie. 
Termin wykonania 3 dni 

ra!nia czynna od godz. 
do 18. 5975-G

ZAOPIEKUJĘ SIĘ 1r*- 
nym lub dwojgiem dzie­
ci we własnym domu, 
przez 8 godz. dziennie 
lub na stałe. Sz.czecin, 
M. Gorkiego 21—2.

5S77-G

SAMOTNA pani do pro­
wadzenia domu, najćhęt 
niej rencistka, potrzeb­
na. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, pi. Hołdu Pruskie­
go 8. na nr P07. 5979-G

POMOC domowa potrzeb 
na od zaraz. Warunki 
dobre. Bogusława 10—2.

5981-G

rO M O C  domowa z umie 
Jętnością gotowania po-

rzebna od zaraz. Wa­
runki dobre. Zgłoszenia: 
Boh. Getta Warszaw- 

:iego 3 m. 1.
5982-G

POMOC domowa natych 
miast potrzebna. Rey­
monta 48, Pogodno.

5981-G

0 ÖÄNE!
LOKALU handlowego w 
Śródmieściu poszukuje. 
Chętnie suterenę. Infor­
macje: tel. 479-87.

5973-G

ZA DŁUGI moje) żony 
Anny Pawelskiej, zam. 
Szczecin, Pocztowa 38—3 
nie odpowiadam, mąż 
Florian Pawelski, Szcze­
cin, Pocztowa 33—3.

6001-G

UNIEWAŻNIA się prze­
pustki portowe na nasię 
pujące nazwiska i nu­
mery: Mazur Józef 231, 
Przyluski Lech 233, Bro- 
n i szewski Andrzej 
Misiorny Jan 353, Ka­
czyński Jan 594. Kamiń­
ski Bogumił 595, Marci­
niak Zbigniew 620, Sta­
rzyński Zdzisław 
Ratajczak Leszek 
Pawlak Marek 814.

3913-K
7..\ DY.UGI Karioki SUw-
ki zam. v Szczecinie
przy ul. Uciekinierów

nie odpowia-
damy. Rodź.na.

5978-G
GARAŻ w najmę. Lesz-
ezyńskiego 24.

5974-G

ZNALEZIONO psa, sele­
ra. Odebrać: <®l- 35-840.

W7C-G

DYREKCJA Cukrowni Kluczewo, zatrudni od 
dnia 25. IX . 1962 r. na okres 2 do 3 miesięcy 
pracowników umysłowych na punkty odbioru 
buraków na stanowiska wago-wych, pomocy 
wagowych, procentmistrzów w terenie powia­
tów: Stargard, Choszczno, Myślibórz i Pyrzyce. 
Z uwagi na terminowe skompletowanie akt, 
podania wraz z życiorysem należy kierować 
od zaraz na adres Cukrowni Kluczewo.

3878-K

>~?ATRy.M QNIALHÍl

330 MATRYMONIAL­
NYCH ofert! Informa­
cje! Otrzymasz przesy­
łając 10 złotych znacz­
kami — Warszawa. Elek­
toralna 11 „SYRENKA”.

3233-K

k im b p m o

MOTOCYKL WFM. stafl 
dobry sprzedam. Górny 
Golęcin, Dzielnicowa 34.

5987-G

JAWĘ CZ 175 sprzedam, 
Abramowskiego nr 10.

5983-G

MOTOCYKL WFM sprze 
dam. Szczecin, Konopni­
ckiej 57. 59P ~

WARSZAWĘ, fabrycznie 
nową (PKO) sprzedam 
lub zamienię za dopłatą 
na nowego Wartburga 
Standard. Zgłoszenia te­
lefoniczne pod nr 39-221- 
2, wewn. 22 w godz. 
8—15. 5990-G

NOWOCZESNY wózek 
dziecięcy kupię. Rostfto 
rowskiego 12—3. 5983-G
GARAŻ blaszany na sa­
mochód kupię. Szczecin, 
ul. Niemcewicza 39 m. 1. 
od godz. 10—19.

O S  > R Z E M f
TAKSOMETR, linkę, re­
duktor sprzedam. Krzyż, 
Bieruta 30. 5985-P

MOTOCYKL WSK sprze 
dam, tel. SS7-25 po godz. 
17. 5991-G

SAMOCIIOD osobowy 
Renault 4 CV, stan b. do 
bry sprzedam. Do obej­
rzenia: Auto-Park, ul. 
Kaszubska 53. 5549-G

«32337S
CYRK „WARSZAWA” (Al. M. 
Buczka) — „Paris sur glace” — 
rewia na lodzie g. 19.

KSęCOt irTJimil li'».ir un

Bsnm m
KOSMOS — „Wczorajszy wróg” 
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
ang. — od I. 16 — panoram. —
(środa i  czwartek).
BAŁTYK — „Śpiąca królewna” 
g. 10.30, 12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 
20.30 — USA — od 1. 12 (środa 
i  czwartak).
OGRODOWE — „Wicehrabia de 
Bragelone” g. 21.30 — franc. — 
cd 1. 1S.
DELFIN — „Czarodziejski 
kwiat” g. 10, 12, 14.15, 10.30,
18.45, 21 — radź. — od 1. 9 (śro­
da i czwartek).
POLONIA — „Les girls” g. 
11, 13,30, 16, 18,15, 20,30 — USA 
od 1. 16. panoram, (środa i

TENISOWE — s,Czarna Car­
men” g. 21.30 — USA — od 
1. 18.
PIONIER — „Spotkanie z Ba- 
rym” g. 9.30 — polski — od 
1. 7, „Szatan z 7 klasy" g. 10.30,
12.45, 15-— polski — od 1. 12, 
„Gwiazdy muszą płonąć” g. 17, 
„Nóż w wodzie” g. 18.30, 20.45 
— polski — od 1. 16 (środa i  
czwartek).
MUZA (Pomorzany) — -„Czyste 
szaleństwo’! g. 18, 20 — USA •— 
od 1. 13.

KREDENS ciemny* du­
ży sprzedam, ul. Emilii 
Piater 8—17. 5394-G

R O K A Ł E l
SAMODZIELNE 2 poko­
je, wschód, zachód, bal 
kon, kuchnia, łazienka 
zamienię na 1 pokój, 
kuchnia, łazienka, c. o. 
Chętnie nowe budowni­
ctwo ewentualnie spół­
dzielcze, tel. 443-80 lub 
od godz. 17 — 85-09.

5985-G

MIESZKANIE 2 i  pól po
koju z wygodami (70 m 
lew.) zamienię na dwa 
oddzielne. Wiadomość: 
Wielkopolska 20—3.

6011-G

DOMEK jednorodzinny 
Pogodnie, 5-poIcojo- 
z centr. ogrzewa­

niem w pobliżu kina 
Bałtyk z ogrodem i 
miejscem ńa garaż prze 
znaczony do sprzedaży, 
zamienię na domek 
mniejszy z ogródkiem, 
najchętniej na Pogod­
nie, względnie na miesz 
kanie 3-pokojowe z no­
wego budownictwa lub 
starego z centr. ogrzewa 
niem. Oferty składać: 
Biuro Ogłoszeń, pl. Hol 
J" ' Pruskiego 8 na nr 

5996-G

MIESZKANIE 2-pokojo- 
we z kuchnią i  możliwo 
ścią hodowli w Gryfi­
cach zamienię na miesz 
kanie w Szczecinie, o- 
ferty składać: Biuro o- 
głoszen, pl. Hołdu Pru­
skiego 8 na nr 608.

6012-G
2 POKOJE, kuchnia w 
Słupsku zamienię na po 
dobne w Szczecinie. 
Słupsk, Drewniana 6—11.

6013-G

2 PANIENKI poszukują 
pokoju sublokatorskie­
go, teł. 392-02 do godz. 
15. 5997-G
DWA POKOJE, kuch- 

. wygody, śródmie­
ście, Gorzów Wlkp. za­
mienię na pokój z kuch 
nią w Szczecinie. Infor 
macje pisemne na ad- 

Gorzów Wlkp., ul. 
Armii Polskiej l i  m 4, 
Janina Grabowska.

5998-G
3 POKOJE, kuchnia, og­
ród owocowy w SwidwI 
nie zamienię na 2 poko­
je, kuchnia w Szczeci­
nie. Warunki do omó­
wienia. Szczecin-Pomo- 
rzany, Jabłonkowska 5 
m i, codziennie od godz. 
17—20. 5999-G
MAŁŻEŃSTWO bezdziet 
ne poszukuje pokoju 
sublokatorskiego. Rey­
monta 36—3. 6000-G
2 POKOJE, kuchnia, og­
ród w Myśliborzu, za­
mienię na pokój, kuch­
nia, najchętniej z nowe­
go budownictwa w 
Szczecinie. Wiadomość: 
tel. 468-44. 6002-G
PRZYJMĘ na pokój sub 
lokatorski pana. Kaszub 
ska 44-2. 6003-G
POKÓJ z używalnością 
kuchni zamienię na 
większe. Warunki do o- 
mówlenia, tel. 396-83 do 
godz. 15. 6004-G

POSZUKUJĘ pokoju jod 
r.oosobowego. Oferty
składać: Biuro Ogłoszeń, 
pl. Hołdu Pruskiego r. 
na nr 604. 6005-G
3 POKOJE, kuchnia, la 
zienka zamienię na 1 . 
kój z kuchnią i łazien­
ką, tel. 34-329. 6006-G

KUPIĘ mieszkanie 2—: 
pokojowe, najchętniej : 
ogródkiem, przeznaczo­
ne do sprzedaży. Ofer­
ty składać: Biuro Ogło­
szeń, pi. Hołdu Pruskie 
go 8 na nr 605. 6007-G

MOTOCYKL WFM sprze 
dam. Jagiellońska 16 
m 3 od godz. 17. 6029-0

WÓZEK dziecięcy, no­
woczesny sprzed?m, Re­
ja 6—7, 16.30—19.50.

5992 G

IŻ  w b. dobrym stanie MOTOCYKL Junak i
sprzedam. Wiadomość: skuter Osa sprzedam, 
Police, ul. Gagarina ul. Jagi*!'”"“*» 28—3. 
19—3. Ś98G-G € 5993-G

KAWALER uczciwy, spo 
kojnego usposobienia po 
szukuje pokoju subioka 
żorskiego. Oferty skła­
dać: Biuro Ogłoszeń, pl. 
Hołdu Pruskiego 8 na 
nr 606, 6008-G

żuje” g. 18, 20.15 • 
. 18.

ang.

KOMFORTOWE 2-poko- 
jowe mieszkanie z kuch 
rią. spółdzielcze, Jasne 
Błonia zamienię na mie 
szkanie stare budowni­
ctwo 3-pokojowe. naj­
chętniej na Pogodnie, 
tel. 471-84 od godz. 17.

6009-0

PANI pracująca poszu­
kuje pokoju sublokator 
skiego w śródmieściu.

FALA — „Katastrofa” g. 18* 
29 — węg. — od 1. 16.
PROMIEŃ ZBM — „Wszyscy 
na scenę” — USA — od I. 16. 
ECHO (Krzekowo) — „Sto kilo­
metrów” g. 18, 20 — włoski — 
od 1. 12.
MEWA (Żeiechowo) — „Opęta­
nie” g, 18, 20 — franc. — od 
1. 18.
ŚWIT (Skolwtn) — „Zmartwyeh 
wstanie g. 13, 20 — radź. — od
1. 18.
ŻEGLARZ (Golęclno) — „Na­
jemny morderca” g. 18, 20.30 — 
włoski — od 1. 18 — panoram. 
SZMARAGDOWE (Zdroje) —' 
„Liga dżentelmenów” g. 18, 20 
— ang. — od 1. 16.
PRZYJA2N (Dąbie) — „Pieśń 
purpurowego kwiatu” — g. ig, 
20 — szwedzki — od 1. 18 — 
(panoram.).
HUTNIK (Stołczyn) — „Pożeg­
nanie z bronią” g. 17,15, 20 — 
USA — od 1. 18 (panoram.). 
BAJKA (Police) — „Biały 
Szejk” g. 18, 20 — włoski — cd 
1. 18.
1 MAJ (Żydówce) — „Jak się 
młody Noszty żenił” g. 18, 20 — 
węg. — od 1. 16.
MARZENIE (Wielgowo) — „Czło 
wiek zza biurka” g. 18, 20 — 
włoski — od 1. 10.

FOTOPLASTYKON — Woj. Pol­
skiego 35 — „Indonezja współ­
czesna” g. 10—21.

PIĘKNE mieszkanie w 
Wałbrzychu zamienię na 
mieszkanie w Szczeci­
nie, tel. 360-92, wewn. 46.

6014-G
KAWALER poszukuje 
pokoju sublokatorskie­
go. Oferty składać: Biu­
ro Ogłoszeń, pi. Hołdu 
Pruskiego 8 na nr 609.

6015-G

K lU H V i I

2 PANIENKI poszukują 
pokoju sublokatorskie­
go, tel. 369-54. 6016-G

PANI poszukuje pokoju 
sublokatorskiego, umeb­
lowanego, niekrępujące- 
go, Al. M. Buczka 28—16.

6017-G
2 POKOJE samodzielne, 
kuchnia, wspólny kory­
tarz w Poznaniu, zamie 
nię na mieszkanie w 
Szczecinie. Szczecin, tel. 
381-63 . 6018-G
3 POKOJE z kuchnią za 
mienię na mieszkanie 
mniejsze, może być na 
peryferiach. Krzywou­
stego 71—11, I I  p. od 
godz. 16. 6019-G

2 POKOJE z kuchnią za 
mienię na trzy. Żółkiew 
skiego 18—18. 6020-G

POSZUKUJĘ pokoju sub 
lokatorskiego, tel. 469-22, 
godz. 7—15. 6021-G

ZGUBIONO dowód oso­
bisty nr ACB 296398 na 
nazwisko Henryka Leś- 
niewicz. 6022-G

ZGUBIONO portfel z
dokumentami, dowód o- 
sobisty, przepustkę, za­
świadczenie o rejestra­
cji wojskowej na nazwi 
sko Czesław Garlikow- 
ski. 602S-G

ZAGINĘŁA łódź wędkar 
ska i karta rejestracyj­
na na nazwisko Czesław 
Erhardt, Szczecin. Ok­
rzei 71. 6024-0

TPPR — film: ¡.Opowieść o 
pierwszej miłości” g. 18, 20 — 
radź.
PINOKIO — dansing g. 20.

M M
MUZEUM — Staromłyńska 27 — 
malarstwo polskie, ¿średniowiecz 
na sztuka pomorska, renesan­
sowe stroje książąt szczeciń­
skich g. 9—15.
MUZEUM — Wały Chrobrego 3
— archeologia, przyroda, wy­
stawy morskie g. 9—13.
ZAMEK — Festiwal Malarstwa 
Współczesnego g. 10—18.
CBWA — Staromłyńska 27 — 
„XX-leeie PPR w malarstwie, 
rzeźbie 1 grafice” g. 9—15.

mmmm
MIEJSKI SZPITAL DZIECIĘCY
— ul. Sw. Wojciecha 7.
I I I  KLINIKA CHIRURGICZNA
— Pomorzany.
PORADNIA INTERNISTYCZNA
— Woj. Polskiego 72 g. 18—22. 
PRZYCHODNIA DLA MATKI I  
DZIECKA — Sw. Wojciecha 7 
g. 19—7 rano. ,

1020371
NR 5 — Naruszewicza 11 — 
teł. 642-36.
NR 7 — 5 Lipca 7 — tel. 443-38.

m m m m
* PROGRAM SZCZECIŃSKI

17.49 — program dnia, 17.55 — 
film fab. polski „Odwiedziny 
prezydenta”. 19.30 — dziennik 
TV, 20 — wszechnica TV, 20.30
— teleturniej. 21-03 — „Fakty i 
poglądy”. 21.35 — film krótko- 
metraż. USA: „Carment", 22 — 
ostatnie wiadomości, 22.05 — 
„Dobranoc".
<___ PROGRAM BERLIŃSKI

14.30 — film „Fatalne ślady”* 
17 — widowisko dla dzieci od 
)at 10 „Wracamy z Ameryki Po­
łudniowej”, 19.45 — omówienie 
programu, 19.55 — pozdrowie­
nia telewizji dziecięcej, 20 — 
spotkanie w Berlinie. 20.40 — 
prognoza pogody, 20.45 — kro­
nika, przegląd wydarzeń. 21 — 
„Atrakcje akrobatyczne”, 22 — 
sztuka TV „Lekarz na arce No­
ego”, 23.10 — południowe ryt­
my, ostatnie wiadomości kro­
niki.

CZWARTEK
10.50 — gimnastyka dla wszyst­
kich, 11 — kronika. 1115 — 
film „Siostry” (I część). 12.50 — 
test. 14.30 — „Przygody kota w 
butach”. 17 — widowisko dla 
dzieci od lat 6.19.15 —rozmai­
tości sportowe. 19.45 — tysiąc 
wiadomości telewizyjnych, 19.85
— pozdrowienia telewizji dzie­
cięcej, 20 — film dokument. 
..Matki i kraj Franciszka Jó­
zefa”, 20.25 — prognoza pogo­
dy, 20.30 — kronika, przegląd 
wydarzeń. 21 — film radź. 
„Siostry” (II część). 22.35 — 
..Plac Antoniego wieczorem”* 
23.05 — sport: ostatnie wiado­
mości kroniki.

ZGUBIONO legitymacją 
studencką PAM na naz 
W)sko Jadwiga Motode- 
cka. 6025-G mmmm
z g u b io n o  legitymację 
ubezpieczeniowa i świa­
dectwo ukończenia szko 
ły podstawowej na naz­
wisko Janina Osowicz.

6026-G
DNIA 3.V III br. w tak­
sówce zgubiono zegarek 
damski. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wvna"rodzeniem na ad­
res: Wielka 10—9.

6027-G
z g u b io n o  dokumenty, 
dowód osobisty, legity­
mację związkowa oraz 
przepustkę ZPO na naz 
wisko Franciszka żdro- 
dowska. . 6028-G

WIADOMOŚCI: 16, 18.30. 23.50. 
SERWIS RYBACKI: 19. 
SZCZECIN: 16.05 — muzyka
rozrywkowa. Ifi.20 — sportowe 
rozmaitości, 16.40 — muzyka fil 
mowa, 17.30 — P. A.W.. 18 — 
„Errare humanum est”, 18.50 — 
felieton aktualny, 22.13 — żu­
ławskie żniwa, 22.30 — koncert 
symfoniczny.
WARSZAWA: 13.30 — audycja 
dla dzieci, 15.50 — intermezza 
i groteski, 18.35 — ekonomicz­
ny problem tygodnia, 19.05 — 
muzyka i aktualności, 19.30 — 
Festiwal słuchowisk, 20 20 — 
wiązanka melodii rozrywko­
wych. 20.30 — recital skrzypco­
wy, 21 — z kraju i ze świata* 
21.27 — kronika sportowa, 21.40 
— gra orkiestra taneczna PR* 
23.30 — muzyka taneczna.

\
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L e k a rz  o  sporc ie

WARUNKI DETERMINUJ
pracę WPSL

W szczecińskich warun­
kach Jednak nie może ona 
spełnić tych zadań.

Przede wszystkim obecna 
ilość lekarzy pracujących w 
poradni jest o wiele nie 
wystarczająca, zbyt szczu­
pła jest także kadra leka­
rzy sportowych.

POWYŻSZE uwagi kieru­
jemy pod adresem Wydzia­
łu Zdrowia Prezydium 
WRN, Wojewódzkiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej i 
Turystyki, Pomorskiej Aka 
demii Medycznej oraz Wo­
jewódzkiej Poradni Sporto- 
wo-L’ekarskiej.

W obecnym okresie ogro­
mnego rozwoju cywilizacji 
przemysłowej, a zatem wzro 

W DZIAŁALNOŚCI porad- PRACĘ poradni wyobra- l łnU 
ni wyraźnie odczuwa się żamy sobie następująco: -_p_?̂ ’‘!z®c_h,noś.6 sportu
jednak brak pracy koncep- oczywiście badania wstępne 
cyjnej. Stwierdzenie przy- pragnących uprawiać sport, nnrt
datnosci młodego człowieka a później kontrolne, obsługa S L . . ; “ .  
do uprawiania soortu. do- imorez snortnwvrh » nhspr- cnoazi

OD 1949 roku na terenie naszego mia­
sta Istnieje Wojewódzka Poradnia Spor- 
towo-Lekarska. Za je j powitaniem prze­
mawia! wzrastający z roku na rok po­
ziom sportu wyczynowego, masowego 
i turystyki. Dzisiaj poradnia przeprowa­
dza badania zawodników, kontroluje 
obiekty sportowe, przeprowadza obser­
wacje treningów, obsługuje imprezy spor­
towe. To oczywiście duży zakres działa­
nia, bądź co bądź szczuplej placówki, 
a więc duży wkład pracy zatrudnionych 
w niej lekarzy.

c spełnić zadanie rekrea­
cyjne. Uprawiać sport trze 
Ł Pod okiem lekarza.

m,. uprawiania'sportu, do- imprez sportowych’ i"óbser- 
raźna pomoc w nagłych wy wacja treningów, kontrola ^ c i f  cJiei S m li tonerów  padkach w czasie zawodów, obiektów snnrtnuivrh i nr>. zyrJi ca;eJ armii trenerów,
. . . • ---------- wiatowych poradni Ale nie caw

«racyjnej — to za mało. tylko to. Poradnia powinna Z—L: 
To stanowczo za mało w do udzielać rad i wskazówek 
bie powszechnego wychowa trenerom i  instruktorom, 
nia fizycznego i  turystyki, poradni powinien być czyn 

ny stały punkt konsultacyj 
ny dla nauczycieli wycho­
wania fizycznego, poradnia 
miałaby szanse zaintereso­
wać specyfiką swej pracy 
Pomorską Akademię Me­
dyczną, a także powinna 
przeprowadzać badania nau 
kowe z dziedzin medycz­
nych w ruchu sportowym, 
popularyzować swoje osią­
gnięcia w  porozumieniu z 
prasą, radiem i  telewizją, 
wyjaśniać z pozycji autory 
tetu lekarza sportowego 
zjawiska związane z dzie­
dziną zdrowia w kulturze 
fizycznej.

(A. M.)

Węgierski duet
Varju -  Nagy
najlepszy
w Europie

TYTUŁ mistrza Węgier w 
rzucie kulą zdobył nieocze­
kiwanie 24-lelnt miotacz 
Nagy. Pokonał on słynnego 
Varju, rzucającego regular­
nie w granicach 19 m. Na 
mistrzostwach Węgier Na­
gy uzyskał wynik 18,81 m. 
Szybkie postępy tego .ut?* 
lentOWanego miotacza1 są 
szeroko komentówane. Nie 
brak nawet głosów typują­
cych młodego Węgra na 
kandydata do złotego meda 
lu w’ Belgradzie.

NAGY ma świetne warun 
k i fizyczne. Po przejściu 
Artura Rowe na profesjo­
nalizm obaj kularze węgier 
scy stanowią w  Europie czo 
iową parę. Najgroźniejszy­
mi rywalami Węgrów jest 
Włoch Meconi, radziecki 
miotacz Lipsnis i  Polak Sos- 
gómik, który jednak od 
dwóch lat nie może prze­
kroczyć 18,5 m. (ś)

PjOKROlCE

, W PIĄTEK około godz. 
18.30 w Al. Piastów, będzie 
my świadkami zakończenia 
X etapu kolarskiego wyści­
gu przez Ziemie Zachod­
nie o puchary — TRZZ, re­
dakcji „Gazety Pomor­
skiej ”< ¡.Gazety Poznań­
skiej”, j,Głosu Szczecińskie­
go”, j,Głosu Koszalińskie­
go” i  „Gazety Zielonogór­
skiej”. X etap liczy 160 km 
1 prowadzi z Kołobrzegu do 
Szczecina. W wyścigu star­
tują zawodnicy I I  licencji.

KRZED zakończeniem i  
etapu wyścigu TRZZ, odbę 
dzie się wyścig uliczny dla 
kolarzy z licencją I I I  i rv. 
Trasa będzie przebiegała w 
obwodzie ulic: Al. Piastów, 
Sikorskiego i Ku Słońcu.

W wyścigu weźmie udział 
Ĵcoło 70 kolarzy. Rozpocz­

nie się on o godz. 18.

Tu TOTO
W konkursie Toto-Lo­

tek z dnia 5 bm stwier­
dzono:

1 rozw. z 6 traf. wygr. 
bk. zł 1.000.000, 3 rozw. 
z 5 prerr;. wygr. po zł. 
359.494, 205 rozw. z 5 
zwykł. wygr. po zł. 7.091, 
8.449 rozw. z 4 traf. 
wygr. po zł. 215. 140.609 
rozw. z 3 traf. wygr. po 
zi. 13.

MĘŻCZYŹNI :
100 m dow. Salamon 

58.1, 200 m dow. Lutom­
ski 2.11,2, 400 m dow.
Lender 4.44,1, 1 500 m
dow. Kędzia 19.11,4, 100 
m grzb. Depta 1.05,2 
R. P.. 200 m grzb. Wer­
ner 2.24,9, 100 m klas. 
Skwarło 1.16,7, 200 m
kl. Skwarło 2.45,9, ioo m 
mot. Stankiewicz 1.03,2, 
200 m mot. Stankiewicz 
2.25.8, 400 m żnin. Wi­
dawski 5.20,1 R. pr

KOBIETY S

100 m dow. Cedro 
1.07,0, 400 m dow. Konu- 
sarek 5.22,5, 800 m. dow. 
Komlsarek 11.31.8 R. p.j 
100 m grzb. Szalecka 
1.16,5, 200 m grzb. Sza­
lecka 2.49,4, 100 m klas. 
Plemińska 1.21.5, 200 m 
klas. Plemińska 3.02,0 
R. P. wyrównany, ioo m 
mot. Werner 1.17,8, 200 m 
mot. Werner 2.58,8, 
400 m zmn. Cedro 6.01,5

W MECZU z Bałtykiem 
Gdynia, o czym pisaliśmy 
w poniedziałek, juniorzy 
MKS Chrobry Szczecin zro 
biii świetne wrażenie. Jak 
pisze „Sport” napastnicy 
Chrobrego bez trudu prze­
dostawali się pod bramkę 
Bałtyku, ale zawodzili 
strzałowo.

Przypomnieć warto, 
Bałtyk należy do czoło­
wych drużyn w kraju, wy 
grał m. in. ze Zrywem Cho 
rzów.

PO RAZ pierwszy w hlsto 
rii naszego futbolu Często­
chowa doczekała się zespo­
łu 11 ligi. Awans RKS Ra­
ków wywołał ogromną ra­
dość. Pierwszy mistrzowski 
mecz tej drużyny, w Czę­
stochowie 26 sierpnia z Wa 
weiem Kraków, toczyć się 
będzie z pewnością przy 
komplecie widzów.

Raków zdobył awans do 
IT ligi występując w skła­
dzie: Wolnik, Trzeciak, Koz 
lowski, Kupczyk, Basiński, 
Pabisz, Olszewski, Olejow- 
ski, Szmidt, Flak, Stacho­
wiak.

MIEJSKI Komitet Kultury 
Fizycznej i  Turystyki orga 
nizuje w dniu 12 sierpnia w 
Policach Olimpiadę Między 
kolonijną, w  której uczestni 
czyć będą reprezentacje ko 
lonii z terenu Szczecina i 
powiatu szczecińskiego.

(am)

Stadion w Myśliborzu
leży odłogiem
OD TRZECH lat trwa w  Myśliborzu budowa 

stadionu sportowego. Terminy przekazania te­
go, potrzebnego w dużym ośrodku sportowym 
obiektu, już dawno minęły. Robocizna pochło­
nęła blisko 2,5 min zł, ale niestety z płyty 
boiska nie mogą korzystać piłkarze, nie nadają 
Się do użytku urządzenia lekkoatletyczne i boi­
ska do gier.

WARTO więc przedstawić wykonawców. Otóż 
dokumentację opracowało Biuro Projektów Bu­
downictwa Przemysłowego w Szczecinie, bez­
pośrednim wykonawcą było Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Szczeci­
nie. Pracę nadzorował DBOR, a bezpośrednim 
inwestorem było Prezydium MRN w Myśli­
borzu.

JAK NAS informował przew. WKKFiT ZB. 
ORŁOWSKI sprawa przestała być w końcu za­
bawna i znalazła się ostatnio na wokandzie 
Inspektoratu Rewizyjno-Kontrolnego. Jest więc 
nadzieja, że interwencje władz odniosą skutek. 
Zdaniem przew. WKKFiT jest szansa oddania 
obiektu jesizcze .w tym roku. Głównym zada­
niem jest odwodnienie terenu, znajdującego się 
w bezpośrednim sąsiedztwie jeziora. (¿)

Pozdrowienia 
z kolonii

DO Redakcji ¡.Kuriera” 
napływają listy od dzieci 
przebywających na kolo­
niach i  półkoloniach.

„Jest tu nam bardzo do­
brze” — pis \ dzieci pra­
cowników Wojewódzkiego 
Zarządu Mechanizacji Rol­
nictwa, przebywające na ko 
lonii w  Mrzeżynie. Chwalą 
sobie kąpiele morskie, wy­
cieczki, zabawy oraz opie­
kę ze strony kierownictwa 
kolonii i  wychowawców. 
Serdecznie więc dziękują 
Zarządowi Mechanizacji Roi 
nlctwa za zorganizowanie 
kolonii i  przesyłają rodzi­
com i  wszystkim, którzy 
przyczynili się do sprawne 
go urządzenia kolonii — po­
zdrowienia.

Na zdjęciu bal kostiumo­
wy w Mrzeżynie.

*  *  *
WESOŁO spędzają i 

również dzieci na kolonii 
WZK w Kowalewie. „Wy­
chowawczynie troszczą się 
o nas jak nasze mamy w 
domu” — donoszą pozdra­
wiając serdecznie swych ro 
dciców.

•  *  •
PRZYJEMNIE 1 wesoło

jest także na półkoloniach 
szczeińskich. Np. dzieci gru 
py IV  półkolonii przy Szko 
le Podstawowej Nr 1 są bar 
dzo zadowolone z pobytu na 
półkolonii, zorganizowanej 
przez Ligę Kobiet dzielnicy 
Śródmieście. ‘

WSZYSTKIM dzieciom 
dziękujemy za pozdrowie­
nia dia naszej Redakcji i 
życzymy im jak najwięcej 
słońca do końca trwania 
kolonii.

Z i p a ł
młodzieży
gasi „pan“
leśniczy

ZARZĄD Lasów Pań­
stwowych potrzebuje w 
okresie lata około 4 ty­
sięcy pracowników do 
pracy przy pielęgnacji 
szkółek leśnych. Zwerbo 
wanie tak dużej liczby 
ludzi nie jest rzeczą łat­
wą i leśniczówki w na­
szym województwie od 
czuwają zawsze poważ­
ny niedobór rąk do pra­
cy.

W tej sytuacji inicjatywa 
organizacji młodzieżowych, 
które podjęły się zorganizo 
wanta leśnych ochotniczych 
hufców pracy spotkała się 
z wszechstronnym popar­
ciem odpowiedzialnych 
czynników.

Młodzież skierowano do 
Sitnicy, w rejonie nadle­
śnictwa Glusko. I  tam na­
stąpiły pierwsze rozczaro­
wania. Brak odpowiedniej 
ilości narzędzi i  odzieży 
ochronnej, przerażająca 
wprost stołówka. Do tego 
jeszcze „pan i władca” — 
leśniczy ADAMSKI, traktu­
jący młodzież jak parob­
ków we własnym, prywat­
nym gospodarstwie.

NIĆ dziwnego, że hufiec 
w Sitnicy, decyzją KW ZMS 
zlikwidowano. Kto jednak 
wynagrodzi młodzieży jej 
zapał i chęć społecznej pra 
cy, nie mówiąc już o zmar 
nowanych wakacjach.

A Jedyne w swoim rodza­
ju „porządki” w leśniczów­
ce budzą wcale nie wesołe 
refleksje co do pracy in­
nych placówek szczeciń­
skiego Zarządu Lasów.

(kg)

jedzą na całym świecie

R O Z W O D
ze schaboszczakiem

w yjd zie  nam

na zdrowie
COROCZNIE w okresie żniw spada skup 

żywca. Przeznaczone na rynek ilości wieprzo­
winy są w większości przerabiane na wędliny, 
których konsumpcja w naszym kraju jest bar­
dzo wysoka. W te j sytuacji sięgnięto do rezerw 
wołowego mięsa mrożonego, m. in. do mrożo­
nego w porcjach. Ten sposób przechowywania 
mięsa fachowcy uważają za ogromny postęp.

DOPIERO w ub. roku, mrożonki do spożycia jest 
dzięki wybudowaniu w Pol- włożenie jej wraz z opako- 
sce kilku chłodni składo- waniem do zimnej wody, 
wych, przystąpiliśmy do najlepiej bieżącej. Tak roz 
produkcji tego rodzaju mro mrożone mięso można przy 
żonek, konsumowanych w gotowywać na wszelkie spo 
wielu krajach. Mięso zamro soby.
żonę w porcji, a nie jak do NIE MA WIĘC TEGO ZLE 
tychczas w półtuszach, gó- GO, co by na dobre nie 
ruje nad ostatnim tym, że wyszło — mówi przysłowie, 
jest rozbierane wzdłuż włó- pasujące do aktualnego za- 
kien, co umożliwia gospo- opatrzenia miasta w mięso, 
dyni przygotowanie pla- Niedostatek wieprzowiny u- 
strów mięsa krojonych w zupełniany mięsem woło- 
poprzek włókien — do cze- wym może tylko wyjść na 
go zawsze dąży, jest skru- korzyść naszym organiz- 
szałe, a pod względem war mom. Wiadomo bowiem, że 
tości kalorycznej i  wita- mięso wołowe jest zdrow- 
minowej nie ustępuje „świe sze, a charakterystyczny dla 
żemu”. Poza tym mięso to Polaków „schaboszczak” 
pochodzi z młodego bydła najmniej odpowiedni w o- 

wolców i jałówek, a więc kresie letnich upałów.
jest mięsem najlepszym.

Każda porcja mrożonej 
wołowiny zaopatrzona jest 
w etykietę, na której uwi­
doczniona jest m. In. data 
produkcji. Niektórych klien 
tów może zrazić data — np. 
11 listopada 1961 r. Nie oba­
wiajcie się. Według zapew­
nień technologów mrożone 
w ten sposób mięso może 
być przechowywane 4 lata!

W Szczecinie ustalono, że 
’ SAM-ach, dysponujących 

odpowiednimi urządzeniami 
chłodniczymi, w piątki, so­
boty i poniedziałki znajdo­
wać się będzie w sprzedaży 
wyłącznie wołowina mrożo 
na w porcjach (poznacie po 
dużych etykietach pod ce­
lofanem). Zachęcamy do 
spróbowania. Najlepszym 
sposobem przygotowania

(aż)

UWAGA,
członkowie
ZBoWiD!

UCHWALĄ Plenum Zarżą 
u Oddziału ZBoWiD w 

Szczecinie z dnia 27 czerw 
ca 1962 r. na terenie miasta 
powołano do życia Dzielni­
cowe Koła Terenowe. Go­
dziny przyjęć interesantów 
w różnych sprawach oraz 
przyjmowanie składek człon 
kowskieh odbywać się bę- 
'*» w godz. 18—20:

DKT Szczecin - Śródmie­
ście, ul. Wielkopolska 18 we 
wtorki;

DKT Szczecin - Pogodno, 
ul. Mickiewicza 69 (DRN) we 
czwartki;

DKT Szczecin -  Nad Od­
rą, ul. Robotnicza 32 (DRN) 

środy;
DKT Szczecin - Dąbie, ul. 

Gryfińska 151 (DRN) w po­
niedziałki.

IOO O S Z C Z Ę D Z A  
PIECHOTĄ Nit CHODZI-

Higiena
osobista
obowiązuje

PROBI.EM należy do 
wstydliwych, a więc jak wie 
letego rodzaju spraw, by­
wa raczej pomijany milczę 
niem. Lekarze twierdzą, że 
stanowi jedną z bardzo nie 
przyjemnych stron ich za­
wodu.

Chodzi o higienę osobistą, 
o którą należy bezwzględ­
nie dbać na co dzień, ale 
którą trzeba mieć szczegół 
nie na uwadze wybierając 
się do lekarza. Pacjenci 
zadziwiają niekiedy rażą­
cym brakiem kultury w 
tym zakresie. A przecież 
czystość jest w tej sytuacji 
objawem szacunku zarów­
no dla lekarza, jak i  dla 
siebie.

Nikt chyba nie zaprze­
czy,’ że konieczność rezygno 
wania z wizyty czy bada­
nia z przyczyn jak najbar 
dziej od lekarza nie zawi­
nionych uznać należy za 
wysoce zawstydzającą. Tym 
czasem bywają pacjenci od 
mawiający wobec higienicz 
nego nieprzygotowania pod 
dania się badaniom. Dorna 
gają się przy tym nieraz, 
by lekarz wypisał im lekar 
stwa, a co najważniejsze 
zwolnienie chorobowe „na 
oko”. Takie postępowanie 
przekreśla oczywiście sens 
wizyty w przychodni i na­
pawa oburzeniem ordynują 
cego lekarza. Pouczanie 
skłóconych z wodą 1 mvd- 
łem pacjentów nie należy 
przecież do przyjemności i 
jest dla jednej i drugiej stro 
ny bardzo kłopotliwe. A 
przecież nie trudno oszczę­
dzić sobie tej nieprzyjem­
ności. a lekarzowi straty 
czasu svynikaiąee1 z bezsen 
sownej wizyty niechluinego 
pacjenta, który nie pozwa­
la się - zbadać, bo jest 
brudny. (dmj

TRUDNO UWIERZYĆ

WIEMY doskonale ile to umie* 
jętności życiowych — zwłaszcza 
w okresie wakacji — muszą po­
siadać podróżujący, aby dobrnąć 
do celu. W mniejszym lub więk­
szym stopniu mają je dorośli, co 
jednak można wymagać od 13-let 
niego chłopca, który samotnie je- 
dzie na drugi koniec Polski?

1 bm. o godz. 12.35 pociągient 
zielonogórskim jechał do Zaganici 
Tadzio Michalski. Do pociągu od­
prowadziła go matka, która je­
dnak nie mogła zaopiekować się 
nim w podróży. Na szczecińskim 
dworcu zwróciła się więc z proś-  
bą do konduktora pociągu, aby 
zwrócił uwagę na chłopca. Aż 
wstyd się przyznać, ale konduk­
tor w bardzo głośny i  nieuprzej­
my sposób dał do zrozumienia^ 
żeby mu dała święty spokój.

Cóż było robić, dała... i z żalent 
v) sercu pożegnała swe dziecko.

Służba nie drużba, panie kon­
duktorze, chłopcem trzeba się by­
ło zaopiekować. (jaw.)

POP
pM

MĄRIAN CHŁOPEK. Należy wy4 
powiedzieć umowę podnajmu poko­
ju i po upływie terminu wypowie­
dzenia wystąpić do Sądu z pozwem 
o eksmisję i zapłatę zaległego czyn­
szu.

S. M. SZCZECIN. Pracownik pd 
powrocie z wojska winien być przy­
jęty na to samo stanowisko, które 
zajmował przed rozpoczęciem za­
sadniczej służby wojskowej i powi­
nien otrzymać to samo wynagrodze­
nie co poprzednio. Jednakże Pan 
powrócił do pracy nie z wojska, 
gdyż przed ukończeniem służby 
wojskowej na podstawie wyroku 
Sądu przebywał Pap w  QPW i okres 
odbywania kary przekroczy? okres 
służby wojskowej. Ponieważ po od­
byciu służby wojskowej nie powró­
cił Pan do pracy, zakład pracy miał 
podstawę do rozwiązania z Panem 
umowy o pracę. Nie podał Pan jed­
nak czy faktycznie umowa o pracę 
została rozwiązana. Jeżeli Jednak 
nie otrzymał Pan na piśmie rozwią­
zania umowy o pracę, wobec tego 
należało przyjąć Pana do pracy na 
dotychczasowych warunkach.

Pozbawienie Pana udziału w zy­
skach spółdzielni było nieuzasadnio­
ne i może Pan dochodzić wypłaty 
dywidendy na drodze sądowej.

M. W. SZCZECIN. Niestety 1 tymi 
razem nie możemy przyznać Panu 
racji. Gdyby zastosować Pana za­
sadę proponowania zamiany miesz­
kań, okazałoby się, że nikt nie po­
winien płacić za nadmetrai. Musi 
Pan przygotować się na zatwierdze­
nie wyroku w instancji rewizyjnej, 
przy czym nadmieniamy, że jest tą  
instancja ostateczna.

mosii
z tm a l

ŁADNA ZABAWA!

CODZIENNIE przechodzę ulicą 
Mazurską i miałem możność zaob 
serwować jak przed domem nr 7 
bawiące się dzieci kopią doły I 
rozbierają chodnik ułożony tam 
z małych kostek -kamiennych. 
Dzieci robią to oczywiście dla za­
bawy, ale co gorsze matki z podzi 
wem spoglądają na te doskonałe 
umiejętności swych pociech. W 
efekcie otoczenie domu wygląda 
jak pobojowisko. Doły, kupy pia­
chu i kamieni na chodniku...

Do Szczecina przyjeżdża bardzd 
wielu turystów z innych miast, a 
także z zagranicy. Co oni sobie 
o nas pomyślą? Inna sprawa, to 
koszty naprawy nawierzchni. 
Niszczy się nasze wspólne mienie,, 
a kto będzie za to płacić? Wydaje 
mi się, że kosztami związanymi z 
naprawą winno się w tym wypad­
ku  ̂ obciążyć kieszenie rodziców* 
którzy pozwalają swym dzieciom 
na dewastację chodnika.

W. fi.

macjl w «prawi* prenumeraty udzielają plaeó wkl „Ruchu* 1 Pocztyt * * akc^a poranna (po godz. 6) 378-91; dalekopisy «25-14, Wszelkich Infor.
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WPRAWDZIE AUTOR 
„PAMIĄTKI Z CELULO 
ZY” i „LEŚNEGO MO­
RZA” UKRYŁ SIĘ W 
MALOWNICZEJ WIOS­
CE MAZURSKIEJ, ABY 
PRACOWAĆ Z DALA 
OD CODZIENNYCH ZA 
JĘC I  POKUS TEGO 
ŚWIATA, JEDNAK NIE 
ODMÓWIŁ PRZEDSTA­
WICIELCE NASZEJ RE 
DAKCJI KILKU GO­
DZIN ROZMOWY. MO­
ŻE DLATEGO, ZE 
GŁÓWNYM JEJ BOHA 
TEREM BYŁ JANUSZ 
KORCZAK.

I. Neverly
o

J. Korczaku
— O Korczaku trudno 

mówić. To człowiek wie­
lostronnych zaintereso­
wań i  możliwości — pi­
sarz, lekarz, wychowaw­
ca — o sercu poety i umy 
śle filozofa. Jego osobo­
wości nie można rozpa­
trywać w oderwaniu od 
całego pnia kulturowego 
owych czasów. A ten 
wiek X IX  jest dziś od nas 
bardziej odległy, bardziej 
trudny do zrozumienia 
niż wiek XV III.

RSIĄŻĆE, nad którą 
pracuję, nadałem cha­
rakter brulionu. Właści 
■wie prowadzę dwa bru 
liony równocześnie. 
Wspólny ich tytuł: „Te­
stamenty” . Ta forma, 
aczkolwiek niełatwa cho 
ciażby dlatego, że nie­
łatwo utrzymać porzą­
dek w pozornym bezła­
dzie, daje jednak naj­
większą chyba swobodę 
W operowaniu czasem 
przeszłym i teraźniej­
szym, dokumentem i fik  
cją literacką, umożliwia 
wreszcie, zależnie od po 
trzeby, korzystanie z 
różnych narzędzi i spo­

sobów pracy... Poza po­
ezją i dramatem życia 
Korczaka trzeba prze­
cież dać konkretną wie 
dzę o zjawiskach, nur­
tach, ludziach wokół 
niego.

— Widzi pani te blocz­
ki? W nich są wynotowa 
ne rezultaty moich poszu 
kiwań archiwalnych, bi­
bliotecznych, zapiski roz 
lnów. Podobną technikę 
wstępnej pracy literackiej 
przejąłem od Korczaka. 
Otrzymałem od niego kil 
kanaście bloczków z je­
go zapiskami z lektury i 
różnymi spostrzeżeniami. 
Bezcenne rzeczy, ich stra 
tę uważam za moją naj 
większą stratę wojenną.

— Jak i  kiedy pozna­
łem Korczaka? Po „prze 
wrocie majowym” znalaz 
łem się wśród ludzi bez 
domnych. Nawiasem mó­
wiąc, gdy się zastana­
wiam, od kiedy W a r* a 
wa stała się moim mia­
stem, bez, którego niepo­
dobną żyć, myślę, że ta 
więź zrodziła się w owe 
jesienne noce I92S roku, 
kiedy nocowałem pod 
mostem Kierbedzia albo 
w Małpim Gaju... Kor­
czak poszukiwał właśnie 
sekretarza ze znajomoś­

cią stenografii. No, I  tak 
się zaczęło. Dyktował mi 
potem chodząc po poko­
ju (na poddaszu Domu 
Sierot) jakiś zamysł albo 
pierwszą redakcję utwo­
ru, powiedzmy „Senatu 
Szaleńców”; prowadziłem 
jego rozległą korespon­
dencję, wreszcie i mnio 
wciągnął do pracy z 
dziećmi

Korczak, jeśli tak moż 
na powiedzieć, był 
przedstawicielem bez­
interesownej postawy 
wychowawcy. Kochał 
dziecko, jakie już jest, 
a ¡nie jakie będzie do­
piero! Żądał poszanowa 
nia jego dnia dzisiejsze­
go, jego praw; pragnął, 
by dojrzewając swobod­
nie w klimacie pogodne 
go dzieciństwa, zdobyło 
nawyki pracy, życzliwe 
go, zgodnego współżycia 
i nie ustającej samokon 
troli. Bez ugruntowania 
w  duszy dziecka podsta 
wowych cech człowie­
czeństwa, przekazywa­
nie wartości ideowych 
uważał za rzecz nietrwa

fą i bez znaczenia. Jego! 
oryginalna metoda wy-| 
chowawcza wyrosła z 
samorządu dziecięcego.

— Korczak i  medycyna? 
To był świetny diagno­
sta. Studia uzupełnił prak 
tyką w klinikach Berlina 
i  Paryża, łatwo mógł zro 
bić karierę „modnego le 
karza”. Poszukiwano go 
w pryncypialnych dziel­
nicach, on jednak z ca­
łym oddaniem leczył bie 
dotę w szpitalu na Ślis­
kiej, potem zamknął się 
w Domu Sierot.

— To wszystko nie by­
ło z jego strony żadnym 
poświęceniem. Właśnie 
wśród dzieci odnalazł sie 
bie i był najbardziej so­
bą. Stawiał sobie maksy­
malne wymagania morał 
ne. Ludzi starał się zro­
zumieć i uszlachetniać w 
miarę ich możliwości. W 
spojrzeniu na świat miał 
coś z „miłosiernego scep­
tycyzmu” France’a. Każ­
dą rzecz sumiennie i do 
gruntu badał. W hitleryz­
mie do końca usiłował 
doszukać się szczypty ja 
kiejś racji. Korczak miał 
wszelkie szanse wyjścia z 
getta. Grono przyjaciół 
przygotowało dokumenty, 
miejsce ukrycia. Utrzymy 
waliśmy kontakt prawie 
do dnia wyjścia jego z 
dziećmi z Domu Sierot na 
Umschlagplatz. Wiedzia­
łem, że mam otrzymać je 
go Pamiętnik. Istotnie, 
wkrótce po wywiezieniu 
Doktora w sierpniu 1942 
roku, zapukał do mnie ja 
kiś nieznany młody czło 
■wiek i podał dwie tektu 
rowe teczki. Ta druga, za 
wierająca koresponden­
cję Korczaka, niestety za 
ginęła. Ocalała tylko 
pierwsza, z Pamiętni­
kiem. Obie oddałem Ma 
rynie Falskiej, która ka­
zała je zamurować w Na 
szym Domu na Bielanach. 
W ten sposób Pamiętnik 
ocalał i doczekał się dru­
ku w IV tomie Wyboru 
Pism Korczaka, nakładem 
Naszej Księgarni.

KORCZAK obecnie? 
Zainteresowanie tnim roś 
nie w kraju i za gra­
nicą, ukazują się coraz 
to nowe wydania jego 
książek, w Szczecinie 
stoi pomnik Króla Ma­
ciusia Reformatora 
wzniesiony przez czytel 
ników; szkoły, domy 
dziecka, drużyny har­
cerskie biorą sobie Kor 
czaka za patrona. Wszy­
stko świadczy o tym, że 
Korczak żyje.

Notowała:
IRENA SOLIŃSKA
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Z  Fesiiwalu 
Malarstwa 

Współczesne 
go w Zamku

< . ------------

„ SPALENI"  — Je- 
rzy KRAWCZYK, 
Łódź.
Fot, Wanda CIEŚLAK

Co ma nazwa 
do urody?

— A mieszkał tu pewno 
kiedyś jakiś Włoch, stąd 
i  Tyrawa Włoska.

Jadąc przez wieś zoba­
czyłem dwie piękne dziew 
czyny o urodzie rodowi­
tych Włoszek. — Patrz — 
powiedziałem do kolegi — 
miał chyba rację ten gos­
podarz — typy zupełnie wło 
skie.

Potem spojrzeliśmy na tu 
rystyczną mapę. Oficjalna 
nazwa brzmiała Tyrawa Wo 
łowska, Przeprowadziliśmy 
dyskurs historyczny i dosz 
liśmy do wniosku, że to 
chyba pozostałości z cza­
sów wojen wołoskich. Wo 
loch w typie podobny do 
Włocha. Ale od Wołocha 
byłaby pewno Tyrawa Wo 
łoska. Roześmieliśmy się. 
Ot. po prostu nazwa od wo­
łów.

Niedawno w rzeszowskiej 
gazecie przeczytałem, że w 
Tyrawie Wołowskiej odkry­
to ruiny cegielni z czasów 
ponoć rzymskich.

Rzym to Włochy, lud mó 
wi Włoska, dziewczęta jak 
z Sycylii. Ciekawy zbieg 
okoliczności i  ciekawe spot 
kanie z małą podkarpacką 
wioską.

J. Z.

ŚWIĄTYŃ IE bud­
dyjskie w Japonii 
zmieniają obecnie, 
swój wygląd. By zdo 
być fundusze na ich 
utrzymanie, na które 
nie wystarczają datki 
ii'żernych, przystoso­
wuje się często bu­
dynki do innych ce­
lów. Przykładem mo­
że być świątynia Dai- 
scii w Shinjiku, sły­
nąca z rzeźby Yama 
— króla piekieł. Prze 
budowano ją na no­
woczesny trzypiętro­
wy gmach, który słu­
ży nie tylko jako 
miejsce modłów, ale 
i  sala odczytów.

NA ZDJĘCIU: głów 
na nawa świątyni, 
służąca również za 
salę odczytową dla 
szerokiej publicznoś­
ci.

(CAF)

— ZAPŁAĆ lepiej za gęsi — zasapała — po 
prawiając włosy.

— Ile? — w samej tonacji, w jakiej rzucił to 
słowo zawarta 'była gotowość spełnienia wszy­
stkich życzeń swej dobrodziejki.

— Gdybym je trochę podtuczyła... — pani 
Pluck musiała się chwilę zastanowić — tak za 
dwa. trzy tygodnie, dostałabym śmiało po dzie­
sięć dolarów?

— Po dziesięć? — ucieszył się Wolker.
— No może po piętnaście...
— Panie poruczniku! — Wolker był jeszcze 

ciągle w stanie radosnego podniecenia — marn 
u was w depozycie sześćdziesiąt pięć dolarów, 
prawda?

— Nie przypominam sobie.
—- Tak, na pewno. Więc proszę wypłacić z 

tego tej pani pięćdziesiąt dolarów.
_  Nie, — pani Pluck spojrzała z niepoko­

jem na porucznika — on naprawdę zwariował.
Wolker roześmiał się.
— Zwariował! Kto wie, czy nie uratowara 

mnie pani przed więzieniem, albo i jeszcze 
przed czymś gorszym, prawda, panie oorucz- 
niku? Niech pan sam powie.

Porucznik potwierdził.
— Ja jemu? — pani Pluck popatrzyła kolejno 

ńa obu mężczyzn.
-— Tak — porucznik potwierdził raz jeszcze 

;— gdvby pani odeszła po tym, jak pani gro­
zi! .. Patii Pluck ukryła się w krzakach za za­
krętem — wyjaśnił Wolkerowi — liczyła, ze 
zatrzyma jakiś wóz i zmusi was do zapłacenia

Za_5\{iraz nie musi mnie zmuszać' — Wolker 
był nadal pełen entuzjazmu — sam zapłacę.

*— A nam zapłacicie sto dolarów grzywny — 
przypomniał porucznik — sierżant Parker już 
to wąm mówił. .

— Wiem. Pamiętam. P o ś lijc ie  mi nakaz. 
Pożyczę, a zapłacę. Brrr! — wstrząsnął się 
nie wiele brakowało...

— Sami stworzyliście taką sytuację — stwier­
dził porucznik.

— Toteż do nikogo nie mam pretensji -— 
Zapewnił gorąco — cieszą s-ię tylko... — urwał 
(»- to co. mogę już iść?

m -  Możecie — porucznik k iwną ł  g '

— Zaraz, zaraz! — pani Pluck poderwała się 
z krzesła — a moje gęsi? Powiedział, że po 
pięćdziesiąt...

— Ile powiedział, tyle zapłaci — uspokoił ją 
Colins.

— Pewnie, że zapłacę — Colins z ujmującym 
uśmiechem ujął pod ramię swą niedawną anta- 
gonistkę — idziemy, pani Pluck!

Zadarła głowę i z rozanieloną miną spojrzała 
mu w oczy.

— Idziemy, panie...

Z.SHABA
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— Wolker — podpowiedział porucznik,
—- Idziemy, panie Wolker! — zaszczebiotała.

Wolker i pani Pluck nie zdążyli jeszcze praw 
dopodobnie dojść do gospody na rynku — par 
Pluck wzbogacona nieoczekiwanie o pięćdzi- 
siąt dolarów zaprosiła z miejsca swego tov. 
rzysza na kieliszeczek rumu — kiedy sierża: 
zameldował swój powrót. Zachowywał się bat 
dzo regulaminowo — stuknął nawet obcasanr 
i przyłożył dłoń do czapki, a to świadczyło 
niezbicie, że jest obrażony na cały świat z po­
rucznikiem włącznie.

— Znalazł pan tego Szweda? — porucznik 
niedbałym maclfnięeiem ręki odczarował sier­
żanta z jego slużbowo-regulaminowego wciele­

n i*»

— Jaki on tam Szwed? — Parker, gdyby wy­
padało, najchętniej by teraz splunął że, jed­
nak posterunek nie stajnia, rozpiął najpierw 
bluzę, a następnie rzucił czapkę na wieszak, 
trafiając, jak zwykle, na najwyższy kołek. — 
Antypatyczny typ — sapnął, rozsiadając się na 
parapecie.

— Ale co z drzeworytem? Sprzedał go rze­
czywiście za dwa tysiące pięćset? Czemu pan 
nic nie mówi?

— Wcale go nie sprzedał! — wybuchnął sier­
żant.

— Więc dlaczego nie chciał go oddać pani 
Norton?

— Bo nie miał! Rozumie pan? Nie miał nig­
dy żadnego drzeworytu z siedemnastego wieku

— Ach, tak! No i jak oni teraz wyglądają?
— porucznik nie miał bynajmniej zamiaru po­
gnębić sierżanta. Przeciwnie — włączając ten 
nowy fakt do śledztwa zamierzał jego osobę, 
całkowicie wyłączyć. Zarówno w tej rozmowie, 
jak i w następnych. Sierżant jednak ostatnie 
słowa Colinsa przyjął całkiem inaczej.

— Niech się pan nie krępuje, poruczniku — 
spojrzał na niego wyzywająco — chciał pan po­
wiedzieć, -jak ja tyyglądam!

— Źle pan wygląda. — Colins zafrasował się
— dosłownie — dorzucił szybko, żeby nie było 
nieporozumień. — W ciągu tych paru dni wy­
raźnie pan zmizerniał. I twarz tak się jakoś 
panu wyciągnęła...

Sierżant wyjął lusterko i przez długą chwilę 
'ustrował dokładnie swoje rumiane i pyzate
blicze.
— Gdyby więcej byłó takich diabelnych 

:w, jak ta — schował lusterko do kieszeni
- to i nogi by człowiek wyciągnął. — Popa­
rzył na porucznika — pan też nie bardzo w 
o.mie, panie poruczniku — stwierdził z żar­

tobliwą satysfakcją.
— E, daj pan spokój — Colins machnął rę-

ą.

~iCiąg dalszy nastąpi) {20)

PO „ OGÓRKACH”  — OCENA ł

W Wydziale Kultury Prezy• 
dium MRN—jak prawie wszędzie 
sezon „ ogórkowo - wakacyjny'*. 
Nie znaczy to jednak, by pano­
wał tu spokój i  cisza. Ledwie bo­
wiem zakończono prace nad bud­
żetem na rok przyszły (1963), <i 
już trzeba przygotowywać mate­
ria ły do oceny programu upow­
szechnienia wiedzy w placówkach 
kulturalnych miasta za rok szko­
leniowy 1961 — 1962, copozwaii 

wyciągnąć praktyczne wnioski na 
czekający nas od. września pro­
gram bieżący (1962 — 1963).

NOWY WYSTRÓJ WNĘTRZ ~

DLA „ODRY”

BIURA PPDiUR „Odra”  w Świno 
ujściu już wkrótce otrzymają no­
woczesne i  estetyczne wyposażenie. 
Wystrój nowych wnętrz projek­
tuje A. FORYŚ, szczeciński pla­
styk, na zlecenie szczecińskiego 
oddziału P.P. Pracownie Sztuk 
Elastycznych.

Przedsiębiorstwo to — w skróde 
znane jako PSP — przygotowuje 
również dwie wystawy dydaktycz 

. ne dla Wojewódzki «i , Stacii 
SANEPID.

5 LAT ISTNIENIA — 137 TYS. *

CZŁONKÓW

TOWARZYSTWO Rozwoju Ziem. 
Zachodnich liczy już sobie pięć 
lat. istnienia i  w tym roku obcho­
dzić będzie pierwszy jubileusz. 
Podczas trwania Tygodnia Ziem 
Zachodnich powstało 226 nowych 
kół, a Towarzystwu przybyło 6 
tyś. nowych czionk&w.

OPERETKA SZCZECIŃSKA

W ŁODZI

NASZA operetka bawi ostatnio
na występach gościnnych w Łodzi. 
„ROXY” w osobie Ireny BRODZIN 
SKIEJ zbiera tam zasłużone bra­
wa, podobnie jak i. Antoni, KACZO 
ROWSKI, bawiący publiczność pel 
ną komizmu postacią adwokata.

CZYTELNIA NA DWORCOWEJ 

ZAPRASZA

PO ok. rok trwającym remoncie 
otwarto ostatnio czytelnię Miej­
skiej i  Wojewódzkiej Bibliotek 
Publicznych przy ul. Dtc ercowej. 

Nowoczesne i estetyczne stoliki z 
wygodnymi lampami, miękkie fo­
tele, no, a przede wszystkim 200 
tys. tomów oraz około 600 tytu­
łów czasopism krajowych i  za­
granicznych — to walory czytelni 
wedle nie do pogardzenia. Ra­
dzimy przekonać się osobiście.

W WDK KURS SWIETLICOWO- 

BIBLIOTECZNY

WOJEWÓDZKI Dom Kultury
w okresie letnim zawiesił swą 
środowi slcotoą działalność kultu­
ralno-oświatową. Natomiast trwa 
tu obecnie kurs dla nauczycieli z 
terenu województwa, mający ich

przygotować do pracy w gromadź 
kich świetlicach tzw. wzorco­
wych, które powinny pełnić 
funkcję placówek instruktażo­
wych dla wiejskich świetlic tzw. 
społecznych.

Chociaż WDK starannie i w 
dość wczesnym termińie zabrał 
się do przygotowania kursu, na 
ok. 30 osób zgłoszonych stawiło 
się je<Jynie 11. Wobec tego kie­
rownictwo WDK postanowiło ura 
tować sytuację i dołąc?yć do o- 
wej jedenastki 23 kandydatów ńa 
bibliotekarzy wiejskich, którzy 
przyjechali do WDK na przeszko 
lenie. Zapewne i jednym 1 dtu- 
gitn owo połączenie kursów nię 
wyjdzie na złe,

K r \

i i


